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Z zagadnień kresowych.
D zieln ice Po lsk i w ciąż jeszcze się nie znają! 
państw ow a zraziła  do Państw a Białorusinów.

Kraków, 12 hrteigś.

Ostatnim i czasy s łyszy  się często i ze stron ro z­
m aitych o potrzeb ie „ re w iz ji program ów ,, albo 
nawet w ręcz u tysk iw an ia  na „b rak  program ie*, 
p rzystosow anego  do warunków chw ili. W id z im y  i 
w  tern dow ód, że oozyskaw szy  należną nam spu- j 
ściznę, zaczyn am y dop iero badać je j stan obecny | 
i potrzeby z punktu w idzenia w łaśc ic ie la  i gospo- i 
darza. I  J

Zbadanie tak ie  jest kon ieczn ie potrzebne. Oka- i 
żu je się bow iem , że nie ty lk o  dzieln ice nie znaią 
się w zajem nie, a le że nawet in te ligenc ja  m iejsco­
wa, znalazłszy się w roli gospodarza, musi poddać 
rew izji pog lądy swe na najb liższe nawet o to cze ­
nie.

S zczegó ln ie  dużo sprzecznych  i mało zasadni­
czych  poglądów  głosi się obecn ie o sprawach k re­
sow ych . C zegośm y np. nie nasłuchali się o t. zw. 
„B ia łorusinach ". Jedni uowodzą, że Po lska  nie 
ma w prost co robić w kraju, gd z ie  Stanowią oni 
w iększość ludności, drudzy ośw iadcza ją , że nie 
można już dzi aj, jak  za czasów  Syrokom *’. uwa 
żać, że Białorusin jest takim  sam ym  Polak iem , 
jak  .Mazur lub K rak ow iak , trzcei w reszc ie  go tow i 
są traktow ać B iałorusinów , jako  zdecydow anych  
w rogew . Żeby sie zorjen tow ać w tych  poglądach 
odrzućm y przedew szystk iem  m yśl, że posłow ie, 
przez ludność w ybran i, są istotnym i p rzedstaw i­
cielam i je j uczuć i pog lądów  i p rzy jrzy jm y  się rze 
czyw istości.

U derzy  nas w ów czas przedew szystk iem , że lu­
dność, k tórą  obecn ie i u nas przew ażn ie nazy w a 
się białoruską, sama tej nazw y nie używ a, lecz 
za licza  się poprostu do „tu te js zy ch ", m ów i zaś w 
domu „p o  prostem u", c zy li ję zyk iem  pośrednim  
n iejako m iędzy polskim  a rosyjskim  Dopóki i- 
srniała R zeczpospo lita  i p rzez czas dłuższy potem  
kultura polska w yw iera ła  Swój w p ływ  na ludność 
i w szystko , co się na w yższy  szczebel rozw oju  
w spinało, zdaw ało  się św iadom ie pulskiem.

T a k  zwana dzisiaj Białoruś, uprzednio zw yk le  
do L itw y  zaliczana, b ia ła  też udział w  tworzen iu  
ku ltu ry polsk iej. Zarów no p rzyroda  kraju, jak  i 
psych iczne w łaściw ości ludności zna lazły  odb icie 
w  polsk iej poezji i sztuce. E lem en ty  „b ia ło ru sk ie " 
w ykazać  można w tw órczości M ick iew icza, S y ro ­
kom li, M oniuszki, K a rłow icza  itd.

D opiero po r. 1831, zw łaszcza  zaś po 1863, roz 
poczęto  system atyczna ru sy fikac je  kraju  i syno­
w ie  B ia łe j Rusi, w znosząc się ponad poziom  „tu - 
te js zosc i", zaczęli za liczać się nie ty lk o  do naro­
du polsk iego, a le  też i do ro sy jsk iego

N ie  w da jąc  się w  h istorję poćzą tków  tego  ru­
chu, a czko lw iek  z w ielu  w zg lęd ów  ciekaw ą, z a - 1 
znaczam y ty lk o , i e  zab iegi te n ie zn a jdow a ły  ż y ­
w szego  oddźw ięku  śród ludu. Usiłow an ia  zaś wpro 
w adzen ia  biahw-uszczym y du kościo ła  w y w o ły -  
w a ły  n ie jednokrotn ie  gorąct p ro testy . P ow ie rz ­
chow ne naw el obserw acje  p rzekonyw u ją  też, i e  
n ieraz zab ieg i b iałorusk ie są ty lk o  maską, pod 
k tó rą  się k ry je  ruch antypolsk i, iak obecnie na j­
częśc ie j fiMoruski.

O drodzone Państw o Po lsk ie , jak  zgodn ie  u trzy­
m ują znaw cy, z powodu n iesprawnej adm inistra­
c ji zra z iło  do siebie w znacznym  stopniu ludność 
i  en*, wschodnich, n iew ątp liw ie  jednak  zw iększy ło  
wpływ ku ltu ry  polsk iej. Jak iem i drogam i pó jdzie

M ylne poięcia  o B iałorusi. Zła adm inistracia 
"P o trzeb a  odrodzen ia  daw nych  tradycji

miach wschodnich dawne tradyc je  i kultura ogć l- 
no-polska, w k tóre j tworzen iu  luuność „b ia łorus­
k a " rów n ież ż y w y  brała udział, w eźm ie górę nad 
w szelk im i separatyzm am i po litycznym i.

N iem a narodu, k tó ryb y  nie no wstał ze zlania 
się szczepów , w ca le  dalek ich  od siebie. M ów iący 
po ce ltyck a  B retończyk , m ający w łasny ję zyk  
P row an sa iczyk  i u żyw a jący  g w a r '7 n iem ieck iej 
A lza tc zyk  są jednak św iadom ym i i dobrym i Fran­
cuzam i, uznającym i F rancje  za swą o jczyzn ę . P rzy  
w iązan ie do ©m iejscowej p rzyrody i do szczepo­
w ych  w laściwości nie stanow i bynajm niej przesz­
kody  do zjednoczen ia  narodow ego. Prow ansalczy- 
cy  ję zyk  sw ój kochając, o rozw ó j je g o  dbają i ża ­
dnej p rzeszkody ze strony innych Francuzów  y f 
tern nie spotyka ją , i jako  tacy  w ystępu ją  prze­
c iw ko narzuceniu sto łecznego  szablonu na kraj 
ca ły  i popierała pielęgnow anie i rozw ijan ie  w łaś­
ciw ości d zieln icow ych .

Czas byśm y w szystk ie  zagadn ien ia  nasze zba-

loda angielska a la l iM a m .

dali na nowo. J. Hlasko.

Londyn żyje obecne pod znakiem 1 u tan chamem! 
Nawet w dziedzinę mody kobiecej wdarł się staroży­
tny Egipt. Reprodukcja powyższa jest materjałem 
dla studjów Anglików, z zakresu mody. Czy jednak 
pięknie wyglądać Dęda Angielki w takich kostju- 

mach pozwalamy sobie wątpić.

W  zw iązku z przyjazdem  min. rozpoczynają się przygotowania do konferencji bałtyckiej.
W arszaw a. jJLYI. od wt kor.).

Jak się dowiadujemy, niezwłocznie pu przybyciu podobieństwa już na początku przyszłego tygodnia
do W arszawy ministra spraw zagranicznych p. Za- zebrać komisja sejmowa spraw zagranicznych, na
moyskiego rozpoczną się przygotowania dc mającej której p. Zamoyski w ygłosi expose z dziedziny połi-
się odbyć konferencji bałtyckiej. W  związku z przy- tyk i zagranicznej, w związku z sytuacją Polski na
jazdem ministia ma się według wszelkiego prawdo- I terenie międzynarodowym.

w now ych  warunkach ro zw ó j ludności „tn rlon is- 
W e f" , o to  pytanie, na k tóre  dziś trudno jeszcze  z 
o ś lę  Ł tanow czm cią  odpow iedzieć .

T w orzen ie  ponzego narodu, ś ie  ft« pod-
b iotoryc^e y «h , jest arey -truarte i  w obec  te g o  

t o :  aa  racze j przypti szczać, że od rodzą  się na zie-

Gońca Krakowskiego wiadomość o r< wujach wśród 
młodzieży ukrain k' j we Lwowk. Obecnie przyno 
simy w dej spraw ie ttMTćgr iinterg ują.et(ih dalszych 
imfoTiniae ji.

\\“  Lwowie fet-nial od długiego czasu t/.w. tajny 
uniwersytet ukraiński, -który organizował wykłady 
w tajemnicy prze. 1 władzami. W ykładali tani różne 
przedmioty, pi zeważnie przygodnie h. profesorowie 
umiw.. prufe-orowie gimnazjalni, a nawet nauczyciele 
kulowi, a poziom tych wykładów był bardzo niski. 
Ukraińcy jednak uważali .tgn uniwersytet za pewne­
g o  rodzaju polityczną placówkę, miejsce konwenty- 
klów, pogadanek i. wspólnego obrzucania we w łaz­
iłem kółku wszystkiego, co polskie. Żadnych realnych 
.korzyści naukowych oczywiście młodzież ukraińska 
z tych wykładów nie odniosła, a wprawiała się tam 
ji dymie w  zgubnej palitykomamji. —  Rozsądna część 
m łodzieży tej uczęszczała i uczęseoza ha uniwersyte­
t y  polskie i tak ma I wowsikian stad ju je około 500 stu 
denitów, a na politechnice 200 puzaszło, nie licząc u- 
kraińsikich Lsitud,autów w W arszawie i Krakowie.

Onegdaj policja prtzystąijjiiła sio zlikwi Iłowania 
przymusowego poljif.yCffliej roboty tajnego uniwersy­
tetu 1 przeprowadziła od raina rewizje, które m. i 
doprowadziły do w ykrycia  Ukraińskiej K -a jow ej stu­
denckiej Rady, k inspiracyjnej, tajnej organizacji, 
papiem jącąj tUMwarfiyte.tddai daeilące j się m a  różne 

: sekcje, Jr • (: v, .1*
Wśród tych stke ji była także osobma -eĵ .< jjai, zwa­

l a j  l»y „uniwersytet" i konspiracyjno-hojkotowa organizacja „Kobus". —  Policja skonfisko­
wała sensacyjny materjał i dokonała aresztowań.

Kraków, 12 lutego. j na Kobus (Kom itet bojkotu ukraińskiego studcnctwa),
V telegramach pnilaliśmj w ostatnimi numerze i mający na celu bojkot ukra.i kicli studentów, zapi­

sanych na polski uniwei.-ytet. Kom itet terroryzował 
lultl Iziuey ukraińskiej posyłał i -duchaczom l  polskiego 
uniwersytetu i wyroki śmiwitii. groził im naaiuwalne- 
m 1 a dotkliwemu represjami, przylepiał ‘urn na bramach 
klepsydry itd.. a nawet agkowal za pow - trzymam tent 
>ię księży od nabożeństw7, o ile toki zdrajca umarł.

Ta organizacja urzędowała w Silskim Guspodarzu 
przy ml. Zimorowi-eza 20 i policja skonfiskowała tam 
onegdaj sensacyjny materjał.

Dalej rewizję przeprowadzono w Hromadzkim Ho- 
losie, organie jiarf.ji radykalnej, te Izie wykryto uni­
wersytecką kwesturę. zaw.it rającą indeksy, legiity- 
mac je itp. dowody praey oświatowej. Następnie re^ 
w izje przeprowa Izome zostały w  magazynie „D o s tiP  
w a" przy ul. Ruokmj ; w  je j oddziełe przy ul. Domhti- 
kań7"kiej, gdizie zbierała się młodzfeż, należąca do or­
gan' zacji Kobus, oraiz w Towarzystw ie techinAzifcm 
Praca, mieszczącam się tuż obok łokalu redakcji 
Hromadzkiego Hotosu, gdzie mieści się maszyna, i  
pod k tó re j ezcioinek pochodzą zapewne liczne anty­
państwowe ode®wy, znajdujące się w  posiadaniu 
władz policyjnych. Do własności owej maszyny nikt 
z obecnych w lokalu, gdzie przeprowadzono rew izję, 
nie chc-iiaJ się przyznać.

R cw izj • dostarczyły w iele mate?rjału. ilustrują ego  
'dobitnie dhogi j m etody organista* ji Kobus. W obec 
tego  zostały zarządzone aresztowania, których ża­
rów ,iq  rozmiaru, jak i nazw esk aresztowanych, ze 
względu na to ćząc** się śiedatwo Hi*1 p od a jm y.



PP. KOMIŚENTOW prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za miesiąc 
styczeń, w przeciwnym razie będziemy zmuszeni wstrzymać wysyłkę dziennika.
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w Łodzi.Gletda.
: KralioW

^ ''g k M a a fc  pieniężne]"-usjkosabiFnie silniejsze.
Na giełdzie efektów dalsza zniżka. Jedynie papiery ar­

bitrażowe utrzymały się. Obroty w akcjach słabe,

Kraków, 12 lutego.
D o l a r ........................ 9,400.000
F ra n k  s z w a jc . . .

132K o ro n a  a u s tr. . .
K o ro n a  c ze sk a  . . 273.000
F u n t. s zte rl. . . .
F ra n k  fra n c . . . . 4 2 5 .00U

F ra n k  w a lo r y z a c y jn y . . • ■ 1,800.000
F ra n k  z ł o t y  dla k o le i do 15 bm . 1,920.000
F ra n k  z ł o t y  dla p o c zt. do 15 bm . 1,900.000
F ra n k  z ło t y  dia cen ty to n iu  do

1,800.00017 lu te g o  . . .

kryzys
N arazić  zm niejsza się ilo ść  godzin  praCy. —  N a le ż y  jed n ak  lic zyć  się z  redu kcją  robotn ików .

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowf^ Jork 9,500— 9,450—9,400; Zurych 1,(555— 

1.660— 1.(570: Praga 273—277 i pół; Wiedeń 134— 135.
Akcje. ( ' yfry rozumiej;; się w tysiącach marek pol­

skich. ' W transakcji:
P. T. H. 2250—2175
Impeks 130— 125
Phanna il5. Jawonnicki,i 3(iOU -2900
Bracia Kk>IiiŁocv 600
Polski Glob 000
Żegluga Polak .1 560—6oO
Zieleniewski óSoOO— 19000
Parowozy 242.5— 2350
H. Cegielski Poznań 3000— 287.)
Trzebinia żelamo 4000— 382;>
Górka 85000— 83000
Siersza 28500-428250
Tepege 14200— 13900
Polska Nafta 2450—2425
Pokucie 2150—2100
Strug 8200
Syndykat Koszyk arak i Kraków 1100— 1050
Trzebinia tłuszcze 18000
Kraku 8 7400—7300
Porcelana. Ćmielów 9000—8800
Fabry ka oukitru w Ohodowwie 26000— 25000
Elektrownia Siersza 1850— 1800
Zakłady przemysłowe „Ryngraf1 1875— 1800
S. W. Niemiojewskd 3000— 2975
Fabryka kapeluszy w Myślenicach 1000—900

' Bank Przemysłowy 2525—2200
Bank Hipoteczny 3600—3500
Bank Małopolski 3000—2950
Ziemski Bank Kredytowy 1750— 1.575
Powszechny Bank Kredytowy 475—450
Akcyjny Bank Związkowy 550
Bank Komercjalny 600
Bank Związku Spółek Zarobk. 23000
A. Piasecki 5100—5000

tLódź. ' ' iw ? /
Po podpisaniu umowy o wysokości wynagrodzenia 

robotników w przemyśle włókienniczym w Lodzi nie 
nastąpiła zasadnicza zmiana.

Redukcja godzin pracy, i liczby robotników nietyl- 
ko nie zmniejszyła się wydatnie, a le objęła również 
fabryki bawełniane, dotąd w mniejszym stopniu do­
tknięte brakiem pracy. Związki przemysłowe podję­
ły akcję w kierunku niedopuszczenia do redukcji ro­

botników w tych fabrykach, gdzie zgadzają się oni 
na zmniejszenie godzin pracy, a nie liczby robotni­
ków.

W razie ujawnienia takich wypadków Związki 
Przemysłowe wpływają na administrację fabryk, do­
magając się niewydalania robotników. Według opi- 
Ttji przemysłowców, o ile bezrobocie wzmagać się bę­
dzie, nie uda się zapobiedz konieczności i ogranicze­
nia liczby robotników.

Wszystko dla skarbu.
Warszawa. LWY.).

W  n.iedziielc zgodnie z zapowiedzią rozpoczęto ak ­
cjo na rzec-z Skarbu, zorganizowaną przez komitet 
pod hasłem: Wszystko dla Skarbu.

W' iić-dziclę odbyła się również wielka akademja

Torepol 400—350
Chybiu 59000—56000
Ortluwein i Karasiński 1425
Azot 2400

AKCJE NA POGIELDZI1.
Jaworzn io  d ro łm e  130— 129.00(1, po  25 sztuk 115.000. 

p la co m ) 125.000: G a z y  w schodn io  75000 p ła c o n o :  L o k o ­
m o t y w y  8100— 8300: E le k t r o w n ia  na Sanie 7<u_i ptaeonn: 

( S y n d y k a t  R o ln ic z y  700 p la eouo :  W ę g l ó w k i  200— 210:
la m  4900— 5100: N a f t a  K r o s n o  19500— 20000: Huta S zk ła  
w  K r o ś n ie  l ( i o ( ) l i —95110: G lo r ia  1275: T e h a ł e  1(1.0110
p łacon o :  N itra t  12WO— 1000.

CENY ZŁOTA I SREBRA.
Kraków. W  dniu  wczorajszym płaciła P. K .  K .  P. za 

gram złota (>.08(1.500. za gram srebra 173.800.
Monety złote: Korona austrjaoka 1.853: Monety 1’nji 

łacińskiej 1,765: Dolar 9.150: Funt szttrrling 44.523: Gul­
den holenderski •—; Korona skandynawska 2,451; Marka 
niemiecka 2.179: Rulsel 4,707; Dukat 20,916.

Monety srebrne: Korona .mstrjauka 725.000: Monety
Unji łacińskiej 725.000; Gulden holemd. 1,642; Szylllng 
909.000; Dolar 4,180; Korona skandynawska 1.042; Rubel 
3,127: Marka niemiecka. 869.000.

W arszawa, 12 [utego.
D olary St. Zj. . 
Frank fran. 
Frank, s zw a jc  . 
Korony czeskie

9,353 000 
4 2 2 .0 0 0

-9 ,3 0 0 .0 0 0

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jork 9,360—9,300; Londyn 402150—

40,250; Paryż 427 i tray czwarte; Wiedeń 131.50; Praga 
267 i pół do 266: Włochy 409— 406; Relgja 378 S jedna

poselska i wiec. Na akademji przemawiali pp. Thu- 
gut, Dąbski, Chądzyński, Nowakowski, Gdyk, Stroń- 
ski i W ierzbicki.

Doraźnie ./.a.iniojówaiiKi zbiórkę na rzecz Skarbu, 
która przyniosła 3 kg. srebra i przeszło miljard Mk.

czwarta 11 o 376 i jedna, czwarta: Sziwa.jcarja 1,630; IIo- 
lantlija 3500—348(1. 1

Kranik zloty 1.800: Ilony złote 1.990: Pożyczka złota 
11,500: Poży czka dolarowa łi.100.

Akcje: Uuk.roiwn.ia t łmdnrów 25— 25.250—25.160; H.
Cegielski w Powianiu 2,950—2.750—2,775; Trzebinia 
3200; Pocisk 5100—5250—5200; Parowozy 2400—2500; 
L. Zieleniewski 54—52—52.75(1-—53.500; Zawiercie 1,410; 
Żyrardów 830—900.000: Ćmielów 85(10—8700; Polska
Nafta 2450— 2550.

GIEŁDA LWOWSKA.
Dolary 9.525; Akcyjny ILLjtołeoany 3650—3700; Fówaze 

e.lmy K m ljk w y  450: Ziemski Kredytowy 1550— 1500; 
Browary Lwowskie ‘13.750—33.500: Cegielski 2800—2900; 
Ćmielów 8550—8700: Nienmjewski 2700— 2800; Oikos 
22.850— 23.000: Parowozy 24(8); Pezet 100(1: Polska Naf­
ta 2400: Rakszawa 16.300— 10.500; Tukan 2150; Kar- 
palit 44(10: Siersza górni. 28.000; Tosp. 31—31.750: Ziele­
niewski 50— 49.000; Chybie 55.000.

EGZOTY LWOWSKIE.
Jaworzno 127— 126.750; Gazy -wschodnie 87—86.000; 

Azot 2600; Czechowice 1000; Lokomotywy 7700—7900; 
Radziwiłł 16750; Węglówki 2Ó7—203; Akumulator 5800; 
Brugger 4900; Mae.hLejd 5800: Gazoliaa 5400—5000—
5300; Gazy ź.;u»hodnie 42.000.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Bank Małopolski 199.000; Cement Szczakowa 12145.000; 

Browary Lwowskie 250.000: Siersza zakłady górnicza
201.000; Zieleniewski 360.000; Gał. Karpaty 413.000; 
Gał. Nafta 520.000; Schodnica 1,100.000; Rakszaiwa 
112,500; Cement Goleszów 2,120.000; Tepege 97.000. 

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdyt  N'owy Jork 5.74 i pól; Londyn 24 

i siedm ósmych: Paryż 26.30; Wiedeń 0.81; Praga 16.70; 
Włochy 23.50; Belgja 23.30. Budapetrzt 200; Sofja 425; 

j Hjolaawija 213; ' ‘Chrysitjan.ja 75; Kopenhaga 92 i pięć 
ósmych; Sztokholm 150 i riodan ósmiych: Bukareszt. 273; 
Berlin 113.

W Ł A D Y S Ł A W  P O B Ó G .

DZIEJE JEDNEJ NOCY.
n i

—  Nie szukajmy przykładów tak daleko —  od­
powiedziałem, korzystając z krótkiej pauzy. —- 
Ja osobiście n igdy nie nabiorę podobnych prze­
konań.

—  Nieprawda! —  zaprotestował energicznie. —  
W ypow iedziałeś te słowa, nie zastanawiając sic 
głęb iej nad istotą rzeczy. Żebyś wiedział, jaka 
moc w ieje z kart „Kap ita łu1" Marksa! Z pewno­
ścią stanie się on z czasem nowym Chrystusem, 
a dzieło jego nową ewangelją.

—  Dziwi milie'mocno takie porównanie —  przei 
•wałem . —  Czyż nie wiesz, że Chrystus głosił miłość
i prawdę, Marks zaś nauczył was mordować, w ie­
szać, kąpać się w  kałużach krwi. Przyszło mu to 
tem łatw iej, że w każdym z was siedzi potwór 
szkaradny, pełen wyrafinowanego, sza tań szego  
okrucieństwa. Przypom nij sobie tylko słowa .Na­
poleona, k tóry patrząc na pomordowanych w be- 
stjalski sposób żołnierzy francuskich, ze wstrę­
tem odwrócił się od takiego okrucieństwa. W ypo­
w iedział w tedy Napoleon te znamienne słowa: Ze­
drzy j skórę z Moskała, a ujrzysz przed sobą Ta- 
tarzyna z X I I I  wieku. T o  też ziarna, rzucone rę­
ką Marksa, upadły na w łaściwy grunt. Do Chry­
stusa garnął się każdy, biedny i bogaty, wesoły 
i smutny. Od waszych zbrodni odwróci się każdy 
Europejczyk.

Uśmiechnął się pobłażliw ie komisarz.

—  Gdybyś przeczytał to raz i drugi -— wskazał 
mi leżące na stole broszury —  to napewno byłbyś 
innego zdania. Uwierzyłbyś w możliwość cudu, 
dążyłbyś do lepszej przyszłości. Ja cię zmuszę do 
przestudjowania Marksa. Lenina, Trockiego...

-  O. masz. wyłazi szydło z worka —  zawoła­
łem, zaniepokojony nieco jego  odpowiedzią. 
Rosjajiim zawsze Rosjaninem zostanie! Dawniej 
marzyliście o stworzeniu cesarstwa słowiańskiego 
z carem waszym na czele. N ie pytaliście się wcale 
o zgodę Słowian. Aianja wielkości narodowej, impc 
rjalizm. dążący do narzucenia całemu światu swej 
opieki — 5  oto czynniki, składające się na po lity­
kę carskich dygnitarzy. Rewolucja wysunęła no­
we hasła, ale istoty rzeczy zmienić nie mogła. 
N ie troszczycie się wcale o to, czy ludy zachód 
nie pragną zajKiznać się z rajem komunistycznym 
tak, jak ty  masz zamiar wbrew m ojej woli za­
znajamiać- mię z utopijnymi poglądami Marksa. 
W am  się zdaje, że wszystko, co się zrodzi w w a­
szych mózgach, przyjąć musimy bez żadnych za­
strzeżeń.

—  N ie zastanawiałem się nad tem nigdy —  
przerwał mi komisarz. —  Ja wiem tylko tyle, że 
komunizm jest w ielką rzeczą i że  prędzej czy póź­
niej musi zatriumfować. Tak zapatrują się naj 
genjalniejsi, najbardziej przewidujący komuniści. 
W idzim y; że w nim tylko leży zbawienie ludzko­
ści i je j jaśniejsza przyszłość, to też zdążamy do 
celu, nie zwracając uwagi na żadne przeszkody. 
Gdy się bliżej zapoznasz z teorją, nie będzie cię 
przerażała praktyka. Pomyśl tylko, ile ofiar po­
ciągnęło za sobą wprowadzenie i rozpowszechnie­

nie chrześcijaństwa. Pow iesz może, że cel uspra­
w iedliw iał środki, co?

—  Nie, tego nie powiem, bo z w iny pierwszych 
chrześcijan nie polaki* się ani jedna kropelka krwi. 
T o  chrześcijan mordowali ich przeciwnicy. I dla­
tego właśnie ci katowani i mordowani ludzie zna­
leźli tylu naśladowców i zwolenników. Tw o je  po­
równanie uważam za niefortunne, a raczej za 
bardzo śmiałe.

—  A  wyprawy krzyżowe, a wielka inkw izycja, 
to fraszka, co? Zresztą nie o to mi idzie! D lacze­
go nikt % was nie chce pamiętać o tem, że chrze­
ścijanom chodziło w pierwszym rzędzie o życie 
pozagrobowe, o jakąś chimerę, o czem nikt nic 
dokładnego powiedzieć nie może, gdy tymczasem 
my walczym y o sprawiedliwość, wolność, o znie­
sienie rażącej różnicy m iędzy burżujem a nędza­
rzem. Czekaj, czekaj!,., nie .odrazu Moskwę zbu­
dowano. Z biegiem czasu znikną te różnice, zo ­
staną bracia równi pod każdym  względem, szczę­
śliwi. Zapomną ludzie o nienawiści. Spokój zapa­
nuje nad światem. Wpierw 7 jednak zginąć muszą 
nasi wrogow iy. Zobaczysz, sam przyznasz mi ra­
cję, gdy przeczytasz razem ze mną Marksa, Lieb- 
knechta, Lenina, Trockiego...

—  N ie mara czasu na taką lekturę...
— Jakto, nie masz czasu? Gdzie się tak spie­

szysz? i

_ —  Muszę jutro raniutko wyjechać...
—  -N igdzie, mój braciszku, nie pojedzięsz —  

odrzekł, uśmiechając Bię ni to ż e l iw ie ,  p i to n- 
przejmie. —  Zostaniesz u mnie, zgoda?

(C. «L » . )



. 85. „GONIEC KRAKOWSKI"

Wyłaz ti Komandora Younsa z Polski.
Pofelr& znajduje się na ooorej drodze, *aik sto, et 

dc w Warszawie. Mow a pi emjera
Kraków, 11 lutego.

W dniu 9 Wn. o g. 8 wtocz. w salach prei.ytljiUTir 
Ita . y ■ nuiii-crów- odbył się Kaitkicu w ydany przuz 

*prezeęa Kady n?ir.i«trów lia cześć komandora Hild on a 
Yoiu iga i członków brytyjskiej misji ekspertów fi- 
narusu-wycn. IV baniKneeh wziął -udział preziS. szef 
brytyjskiej misji ekspertów ' finaiL^owych Hiłton 
Young, sekretarz jego Penzon, ■poseł W . Brytnmji 
Ma.x iłiuiiller, nitnistrowit Zamoyski, Kiedroó, Tysz­
ka, Jasiński i inni.

Podczas bankietu p. prezes Rady liiintsirów wy- 
gł-o.-ił przemówienie na-stępującej treści:

Panie Komandorze! Przyjechał Par do nas z An- 
SUi w celu zapoznania się ze stosunkami ekonomi­
cznymi i iinansowymi naszego kraju w chwili, gdy 
Polska poStkwiła sobie za cel przeprowadzenie sana­
cji swoicn finantów i oparcie swojej gospodarni na 
tych trwałych podstawach, na których ją zbudowała. 
Duże doświadc zenit, w ielka bystrość umysłu i nie­
strudzona praca pozwoliły Panu przy pomocy Pań 
skich towarzyszy uzyskać w nadzwyczajnie szyb­
kim czasie wszystkie potrzebne wiadomości w tak 
wysokim stopom, że pozwoliły Panu odpowiedzieć 
na cały szereg rzuconych zapytań z chwilą, gdy 
w interesie naszych warunków zasięgnęliśmy świa 
tłej Jego rady. W  ten sposób w wielu ważnych bar­
dzo sprawach zdołał Pan utwierdzić w nas postano­
wienia, które w przeprowadzaniu naszych prac sa­
nacyjnych okazały się tak zbawienne, wskazywał 
Pan nam warunki postępowania w rzeczonej pracy, 
z których z dobrym skutkiem skorzystaliśmy, 
w szczególności we wprowadzonej u nas waloryzacji, 
zapoczątkowanej już prztd rokiem i wciąż odkłada­
nej, odegrał Pan wysoce pożyteczną rolę, jak rów 
n ie i znalazła w Panu wybitne poparcie ważna spra­
wa utrzymania budżetu w granicach śc "śle zapobie­
gających wszelkiemu deficytow i. W ysoko cenię za­
sługi, za które wyrażam Paau wdzięczność.

Jesteśmy w środku dokonania najwyższego w y­
siłku natury sanacyjnej, żałuję, że w ostatnim okre­
sie wskutek nieobecności Pana w kraju niemogliśmy 
korzystać z nader cennego Jego sposobu oświetlania 
różnych stron naszego życia. . Natomiast mieliśmy 
możność korzystać z pelnem zaufaniem z pomocy 
pomocnika pańskiego Nrksoiia w sposób, który nale­
życie ocenimy. Bardziej jeszcze żałuję, że wskutek 
ukończenia pracy komisji nie będę mógł nadal ko­
rzystać z kontaktu z Panem, który się okazał tak po­
mocny, tem bardziej, że sobie zdaję sprawę dosko­
nale z tego, iż największe trudności mamy do pako 
nania przed sobą, jakkolw iek weszliśmy już na dro­
gę zupełnej stabilizacji. Będziemy się musieli zdobyć 
na bardzo w ielki w jsiłełt, aby zapewnić je j trwałość 
i ostateczne powodzenie. Rozumiem jednak, że misja 
Para , po'ega przeważnie na badaniu stosunków; nie 
mam niestety prawa obecnie przedłużać tycn dobro­
dziejstw, których Pan w  postaci zbawiennych rad 
tak chętnie w ciągu s4vej pracy nad zbadaniem sto­
sunków ekonomicznych i finansowych w naszym 
kraju łaskawie nam udzielał.

N iewątpliw ie w  raporcie, który Pan rządowi pol­
skiemu składa, znajdziemy jeszcze znaczną liczbę 
cennych uwag i wskazówek, tyczących się naszego 
położenia ogólnego, w których rząd polski znajdzie 
p (parcie dla dalszych jego  zarządzeń, w celu ustale­
nia sanacji Skarbu. Pobyt Pana i jego towarzyszy, 
podczas którego danem było nan  poznać wielkie 
własności intelektualne i moralne narodu, który P a ­
nowie reprezentujecie, pozostawi w Polsce najlepsze 
w spomnlenie, i przekonany jestem, wzmocnienie wę­
złów pfzy jaźni, które łączą nasze kraje. W  tym więc 
duchu dziękuję Panom w imieniu rządu i narodu 
polskiego za okazaną nai.i życzliwość i pomoc.

N a przemówienie p. prezesa Rady ministrów ko 
mandor hiłton Young odpowiedział, jak następuje.

Słowa, ż któremi zwrócił się do mnie p. prezes R a­
dy ministrów, Są zbyt łaskawe. Dzięki współpracy 
* nłln!stefstwanu i osobami z  któremu stykaliśmy 
sfę w W atSiawie, pobyt nasz i praca były bardzo 
Przy jemne Miis ę zupełnie szczerzę powiedzieć, że 
w  my uczyliśmy się tu, musieliśmy bowiem przy 
stosować ogolne zasady do rzeczywistości i to nas 
n3uczi ło wielu rzeczy.

brudno byłoby mi wyrazić, jak w ielki jest wpływ 
t*®tejów Polsk5 na opinję W ielk ie ' Brytan]i. W  Pol-

b>.,y

dził Komandor Young na oożegnalny m oaflKie- 
Grabmkiego i odpowiedź p. Younga.

liśmy tu nad wielkiem dzieieu  naprawy finansów 
Polski i jestem pewny, że Polska znajduje się teraz 
na dobrej drodze. Ja i moi koledzy jesteśmy dumni 
z tego, że mogliśmy pracować iw tym kierunku. 
Dziękując p. prezesowi Rady ministrów za jego  ła­
skawe słowa, muszę zaznaczyć, że moja praca była 
nie tylko bardzo miła, ale i zaszczytna* ponieważ 
przypadło mi w udziale pracować w  chwili, gdy Po l­
ska powraca znowu do swojej dawnej świetności

i zajmuje należne jej w świecić stanowisko 
W  podniosłym nastroju i wśród ożyw iouęj 

wy przeciągnął się bankier do północy.

Po złożeniu raportu rządowi poisKiemu w sprawie 
sytuacji finansów ej ■''Romundor Hftmn \Toung opuścił 
dnia 10 bm. o godz 23 40 Warszawę, udając się 
przez Guańsk do Angiji.

P. Young pożegnał na dworcu w imieniu p. pierze- 
sa ministrów i ministra- skarbu dyrektor departa­
mentu prezydjalnego ministerjum skarbu p. Sta ii - 
slaw Kauzik oraz w imieniu ministra spraw zagrani­
cznych radca legacyjny p. Józef Potocki. |

Warszawa. (Tel. od wł. kor.).
Z pogranicza kowieńskiego donoszą, że napady 

szaulisów litewskich ponawiają się w dalszym ciągu.
Ostatnio 10 uzbrojonych w karabiny, granaty rę­

czne i rewolwery szaulisów napadło na folwark Bu-

dryszki w po w. święciańskim.
Tej samej nocy druga banda uzbrojonych szauli­

sów dokonała napadu na folwark Bojany, również 
w  powiecie święciańskim.

Wielki proces polityczny w Krakowie.
Kraków, 11 luttąrfi- 

9 oscb oskarżonych  o zbrodnię zd rady głów nej.
W czoraj .lózpoózęla .się w*-.vą.ilziu o kr. karnym 

w Krakowie pierwsza kaiUui-eja sędziów -przysię­
głych rozprawą przeciwko 9 osobom, oskarżonym 
o zbrodnię zdrady głównej z paragr. 580 c, ulegają­
cej karze śmierci.

Na ławic’ ^skarżonych zasiedli: Lejzor Hol-zcr.
Bernard Rost-nbamni. liw a  Kauf-inan. SalĆmJi-n Kuehn- 
reLc-Ii. Hii.seh Glueciksaiam, Hiel Kulkom ki, Jakub 
Komblum. Jakub W ein er i Salomon Jarhhnowk-z.

Wedl," aktu (Ł-k-arżenia sprawa ]>rze 1- tawia się 
następująco:

W  okresie wyborczym do Sejmu i Senatu w paź­
dzierniku i listopadzie 1922 roku pewna c z ę ć  człon­
ków żydowskiej organizacji robotniczej ^ ,Bund“  
w Krakow ie zespoliwszy się we frakcję koniunistycz 
ną, tak zwany „Kombund“ , wystąpiła czynnie w ak­
cji wyborczej jako związek proletarjatu miast i wsi. 
W ówczas to z ramienia tej frakcji brał udział w ko­
mitecie wyborczym  Bernard Rosenbaum jako sekre­
tarz, zaś jako agitator i szerzyciel odezw był czyn­
ny Chiel Rutkowski i inni. Ygi-tu-cyjna .działalność 
tej frakcji komuinifctyuant-j ujawniająca s ię  coraz 
silniej także w okresie powyborczym nie uszła uwa­
dze policji, która sprawdziła, że w marcu 1923 r. 
komunistyczna partjn żydowska zlaia się1 e  robotni­
czą partją komunistyczną w Polsce i że odtąd cię:

żar pracy agitacyjnej spoczął przeważnie na barkach 
komunistycznej młodzieży żydowskiej, która swą 
agitację rozwinęła przedewszystkiem w łonie związ­
ków zawodowych, dążąc z jednej strony do zjedna­
nia jak najwięcej członków zwolenników i wyznaw­
ców zasad komunistycznych, a z  drugiej stromy do 
rozsadzenia z «  iązków zawodowych nie okazujących 
skłonności do przejęcia i propagowania zasad prze­
wrotowych.

Ta ujawniona dział ilnośe_ tej komunistycznej 
m łodzieży żydowskiej spowodowała policją do prze- 
prowa Izeififc - w dnia 30 kwietnika 1923 r. rew izji 
u w -zy .- tkich podejrzanych członków te i żydow ­
skiej frakcji komunistycznej, podczas której znale­
ziono mnóstwo najrozmaitszej literatury womuni- ■ 
stycznej, oraz odezw i broszur agitacyjnych, jak ió - 
wnież przedmioty, odezwy, zapisy itp. do użycia ich 
w czasie obchodu w dniu 1 maja 1923 r. W  następ­
stwie tego 11 r.7. y :* zto wum-o też wszystkich wyżej 
wymienionych jako nwjt /.ynniojsizych pr-zeciwpań- 
slwo-wyeli działaczy.

W czoraj przesłuchano pierwszego z obwinionych 
Hol zera, drugiego z powodu niedyspozycji prokura 
lora hic zdhtino przesłuchać.

Rozprawie przewodniczy sędzia dr. Morus, wota- 
ją sędziowie Kraus* i Tmezkows-ki.

R ozpraw a, która pot-rwa 3 dni; ze w zględu  na s w e ' 
tł-O ściągnęła tłum y ciekow ych  w idzów .

^przechowane w pani v :i Anglików.1 
Onecffie musimy kontynuować tę pracę. Pracowa-

Jen już pralu K  ahtjonarjoszy
0an:u Pelsk!Ggo.

Warszawa, ęiMd. od w), kore-p.).
Liczba akcjonarjus/y B^nku Polskiego przekro­

czyła już 1000 osób, a ilość akcyj 11.000 sztuk. Na 
liście zapow iedzianych zapisów jest przeszło 150.000 
akcyj.

■ jm y t a lr a ji
Warszawa. (T e l. od wl. kore.t-p.).

Komitet ekonomiczny Rady Ministrów polecił 
wszystkim Ministerstwom i urzędom państwowym, 
które dokonywują znacz męjśzyćh zakupów przemy­
słowych, aby do dnia 15 bm. opracowały plan za­
mówień, jakie mają być poczynione w granicach 
budżetu na tok bież. i aby zakomunikowały ten plan 
Ministerstwu przemysłu i handlu. Ponadto Kom itet 
Ekonom, polecił Ministerstwom, aby niezwłocznie 
przystąpiły do wydania zamówień przemysłowi kra­
jowemu, stosując się do tego planu.

Przyjazd reprezentantów
Międzynarodowego Biura pracy.

Warszawa. (T e l. ud wł. kor.i.
W  czwartek 14 bm. p-zybywa z Genewy p. Frań 

ciszek Sokal, przedstawiciel Polski w Międzynarod. 
Biurze pracy w  Genewie. Przyjazd p. Sokala stoi 
w związku z zapow iedzianem przybyciem do Polski 
p. A lberta Thomasa, przedstawiciela Międzynarod. 
Biura pracy. P. Thomas przyjeżdża do Polski dnia 
20 bm. '

zamierza w najbliższym czasie wydać nowe przepisy, 
regulujące spraw-ę pobytu emigrantów rosyjskich 
w -Polsce. Nowa karta pobytu, ważna na rok, upo­
ważnia em ign ntów do osiedlenia się i wykonywa­
nia pracy oraz zapewRia im swobodę ruchów na caJ 
iym obszarze Rzeczypospolitej z pewiiemi ogranicze­
niami w województwach wschodnich.

W  związku z tem rosyjski i ukraiński komhet po­
mocy emigrantom, uzyskuje szersze prawa ingeren­
cji w sprawach emigranckich.

sprawie i.

..uowa #v «.,qv !'t  .»ł«»ł(ąąAwn. «łłv
Jak śię dowiadujemy Ministerstwo spraw wewn.

Warszawa. (T d . o<l wł. koresp.). 
W czoraj o godz. 6 wieczór, po 13-dniuwej rozpra­

wie przeciw red. „Gazety Warszawskiej1* p. Wasi­
lewskiemu na skutek skargi p. Lednickiego, zupadf 
wyrok uwalniający red. Wasilewskiego od winy. 
Sąd, rozpatrzywszy artykuły 533 i 531 ust. kar., 
uznał, że chociaż red. Wasilewski nie przeprowadził 
dowodu prawdy co do uczynionego p. Lednickiemu 
zarzutu zdrady głównej i usiłowańt-j ucieczki z kra­
ju, to jednak miał dostateczne podstawy do uważa- - 
nia ogłoszonego zarzutu za prawdziwy i dopuścił się 
tego ogłoszenia w interesie spełnianego przez siebie 
obow iązku redaktora gazety.

Sąd postanowił zaliczyć koszta sądowe na raońu 
nek Skarhu, a od p. Lednickiego ściągnąć sumę 2 
mil jonów marek.

Pół m ljarda nagrody
za wykrycie oszustwa przeciw Skarbowi Państwa.

u '. WiUMOftWift.' JfUCtaf)!}. 1?-<
A H e ń s te rs l w o  S k S i b ą  p r t i y z n a lu  k o n B s ś m n r i  k f lo  ‘ 

trc>i *k a ib ow e j p ; Janowi Kcgutowskiebui 
w kw ocie pół miłjarda marek poi. za wykrycie nadu. 

iżycia, któreg-r dop^ cił t  ił; v^ló»<k< B ciida fjnn - iia 
szkodę monopolu tytoniowego.
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W kraju głód, nędza i bezrobocie
a w Warszawie płyną miljardy na zabawy.

Jak W arszawa tańczy. Od pierwszorzędnych do najlichszych lokali zabawa szalona.
W  prasie w arszaw sk ie j c zy tam y:
K rv/ ys  pi em ys lcw y , stagnacja, tys iące  bez­

robotnych  rosną, zastój w  przem yśle i handlu, ale 
ziora  m łodzież warszaw ska hula w karnaw ale do 
upadłego. Jedna m anja ogarnęła  w szystk ich  mło 
dych , o zd row ych  nogach : D an cgom an ja . Ściem ­
n ione św iatła k ink ietów , [azz-band z m urzynem , 
lub przynajm n iej z mulatem, p iękne kob ie ty  o 
podczern ionych  tuszem oczach i p ięknie karm ino 
w anych  wargach , w ino, w na jgorszym  raz ’ e lik ier 
Bolaa z czarną kaw ą i szał taneczny. P rym  w ie ­
dzie jaw a , fan go  i shimmy. Sm okingi, ciem ne ma­
rynark i, laki, panie w sukniach balow ych , lub 
w ieczorow ych , won perfum, k w ia ty  od nadobnych 
kw iac iarek , snujących się po sali d zik ie  tango 
tańca, b a w ią  się. G oręce j k rąży  k rew , szeleszczą 
nasze warszawskie „ l :monczyki‘k  niiljanówek", pa­
pier, lekkom yśln ie  rozrzucany, p łyn ie fa lą  bez­
troską z nocy na noc.

G dzie  się toczy  zabawa? Tu  są szczeb le zaba­
w y, za leżne od „to w a rzy s tw a 11 i chęci w yrzu ce­
nia grosza. Europa i Bristol. E leganck i pan A le k ­
sander rej w cdzi w Sm oczej Jam ie w Zakopanem , | 
w M orskiem  Oku, a za lotna pani Messal o lśn iewa I 
w Bristolu i Furop ie  n iegasnącą urodą, szyk iem  , 
toa let i fu ter i g rac ją  tauca. Tu ta j h igh life  w ar­
szaw ski, z iem iansko-przem yslow y dal sobie stałe i 
rendez-vous dla flirtu  i now oczesnego tańca.

Suną pary w  cza row n y takt p ierw szego skr/ p- | 
ka tego  wprost z P a ryża  (v ia  Berlin ). S tc iil i gę- i 
sto obsadzone. O ryg in a ln y  szampan cieni się w | 
szk laneczkach , w ino, ow oce, czarny nektar mok- | 
k i. Szósta, siódm a rano, jeszcze  koń czy  się b ia ły  
one stepp, nim zm ęczone kob ie ty  w y tw o rn y  gen- 
telm an o k ry je  w futra i autem  odw iez ie  do domu.

„O a za ". Inna fiz jogn om ja  dancingu. Coś bar­
dzie j in ternacjonalnego, zm ieszanie się warstw spo 
łecznych , ale jeszcze  u trzym any „ fa son “  p ierwszo 
rzędnego  etablissem ent w cenach i szyku, e le ­
gancji. W ię ce j tu humoru, w esołości, m niej s z tyw ­
ności... Europy. M urzyn w yw raca  k o z ły , g o ś c ie , 
sami baw ią się głośno, jak  m o " "  w ięce j zaczer­
w ien ionych , podnieconych tw arzy , k tórych  w łaś­
c ic ie le  n iechętnie puszczają się w tany, w oba­
w ie  stracenia równow  agi.

A  potem  drabina obniża się... Renaisance i D o­
lina Szw ajcarska. D ziw n ie zm ysłow o  gra  m uzyka.

N a  scenie cos z Y a r ió te  i kabaretu, tancerki „H e  
rda", kob iety  swobodn iejsze, g łęboM e d ek o lty  w e ­
d le m aniery „ z  tyłu nic, a z  przodu tan cerz", ta­
niec dzikszy, a la Am erica in , pary przytu lone bar 
dzie j do siebie, c iche szepty, czasem  nagle niski, 
zm ys łow y  śmiech d z iew częcy , kon fetti, coriandoli 
i sto lik i, obsadzone p rzew ażn ie przez pieć b rzyd ­
szą, chciwą w rażeń  i lekk ie j zabaw y. Tu  często 
stołek 2 itw'śnie w powietrzu, gość w „ratuszu" al­
koho low ym  szuka zaczepki ze sw ym  sąsiadem, 
a le w szystko to g łu szy  głośna m uzyka z Johnem  
przy ja z ie  lub piosenka ze sceny. Tu  ju ż dom inuje 
w ódka i lik ier, czarna kaw a le je  się strumieniem, 
nad ranem pairo l kom endy ipiasta śledzi za w o j­
skow ym i, k tórym  tu wstęp wzbron iony.

Gości jeszcze  w podziem iach „G a le r ji Luksem ­
burga", czai się, dawny dancing „Cafe d‘artistes“ ,

zapom niany przez societę, a p ryw atne zak łady  
tanem istrzow  w ab ią  do siebie kochanków  m uzy 
tanecznej. T ań czy , tańczy cala szopka. N oc w  
noc trw a ją  te p ląsy do b ia łego ranka. Zm ięte 
tw arze  tan ce izy  i ich partnerek w b ia ły  dzień 
giną w zaułkach ulic sto łecznego  miasta. E v iva  
vitać“  S ' al i użycie bez przesytu, bez znuże­
nia trw a w karnaw ałow em  tem pie noc w noc 
„V a rs o v ie  a‘ a n .i: ;e „ ."  W arszaw a  tańczy. S tosy 
zie lonych  banknotów  p łyną do kies przedsięb ior­
ców’. A  m ag is tia t też zaciera ręce. Inkasuje, bo 
wiem na tej zabawie swoje 30 proc. Non olet.. Nie- 
praw daż?...

*

T y le  pisze o szalach W arszaw y prasa stołeczna. 
Nam  też, na p row incji, w yd a je  się, że m oże nale­
żałoby nie kończyć na barwnych opisach owych 
korow odów  tanecznych, ale... rzucić m yśl społecz­
ną, zaapelow ać do serc i sumień, zażądać, by  ci, 
k tó rzy  tak baw ią  się, pom yśleli tak że  i* o  g łod ­
nych.

A le  jest to obow iązek  prasy sto łecznej przede- 
w szystk iem , no i... organ izac ji społecznych . T y l ­
ko, że te, zdaje się, śpią...

Romantyczny napad artystki warszawskiej
celem  porwania przyjaciela.

Zdaje się, że czyn ten dyktowała zawiedziona miłość. Napad z pomocą bandytów! O północj 
Kompromitacja szeregu znanych osobistości warszawskich, wplątanych w skandaliczną sprawę.

Warszawa, 1 1 lult eg*. słynnej z urody
Na m ieście gumrlmęln ła .ilte w ‘ e lć  o Weby wułyni | arty-Tki. w;. p.rnw adzal ją często z n»w> miwagi. i locho

s k a n d a l u :  n a p a d z i e  h a n d y r k i i n  n a  z n a n e g o  v  s z e r o ­

k i c h  ■ k o l a c h  P  m  a  i / , >  s k ' i o l ]  p r z e t n y - l o w c a  n  : . i a  l / . i c  

z a a r a n ż o w a n y m  i  d o k o n a , n y m  p i  I  p n z e w o d n i c t  w  e t i T  

jednej z artystek teatrów miejskich.

P r a s a  v .  . u - / . ' i i w  k a  p r z y n u - i  n a  l i m  l e i u a i  - z e r e g '  

M i il II r
sensacyjnych szczegółów.

ni"|n;*iw In ].o  l o lu ie j  a f e r y ,  k t ó r y m i  m o ż e m y  p o d z i e ­

l ić  s ię  d z i ś  /. ( z y t i  In iikami.

B o h a t e r k ą  s k a n d a lu  jes t  p a n n a  A . ,  d w u d z i e s t o k i l -  

k i i l o ł n W  ahystilttH f a r - y  i p. F ..  p r z e m y s l o w i e e  i h a n ­

d l o w i e c  w a r - z a w - k i i .

M ię d zy  p a n e m  F. i p a n n ą  A . ,  i - t n ia l  n k l a u n a  

stosunek przyjaźni 
b e z  tegai d uz,nuyz,iieg'o o i l e i c n ia ,  k t ó r y  z w y k l i  w  

t a k ic i i  w y p a d k a c h  s ł o w u  J iU fc y y a źń '1 sic  na ła je .  P a n -  

na \. I iy iwata  e . z ę * ty n i  g o ś c i e m  w  d o m u  ]>. F . .  >:y.wi-

dzilo  do tig.ii, żi mię. Izy obojgiem  wybuchały często 
sprzeczk i i klot.ire. I le  idieszln się na.uel bez

zerwania znajom ości
n;»uii;fzanej zresztą nieliawem  ponownie.

W s z y s t k o  t o  ad 11 i i n ie  m ogd o  n a s u n ą ć  m y ś l i ,  że

u r e a z a  a r t y s t k a  nos i  s ię a. p l a n e m ,  g o d n y m

.lajrYeprawd oprulobn iejszego scenarjusza 
k in o n ia t n g r a f i o z n u g n .  z chęcią. j a k i d ś '  n i e iw p r a w iS d l i -  

w in n e j  z e m s t y  c z y  nrcyFOoucirryc.z .nngii  p n iw a m ia .

M n ie j  w i ę c e j  t y d z i e ń  t e m u  o pól,nocy u n t io s zk a -  

n u  p. F. aiioz.ilegd s ie  t l i fu m i- th  t e l e f o n i c z n y .

-■*-, T o  ja. A . ( 'hciala.bym się •/. juutm ni iziobaczyć.
T y lk o  zam.z. za jak ie 15 minut.

Czy iiędzie pan sam?...
Proszę bardzo. niech patki będzie łaskawa.

Po kwadransie dzw onek  u drzw i. Pa.n F. śpieszy, 
otw iera , wpuszcza pannę A . i w  tym  isamjm momen-

l;i dla n ego  dużo synłjiait ji i żyuzliw.ośia. nii m.iłitij Ue w idzi ze zdumieniem, że z za. je j p leców
jednak fakt. że m!o ly  p rzem ysiow ioc fija ifcitaw ał nie 
e-zuły na poeią,gające zre-ztą wdzięki

wylania się dwu ©pryszków
o twarzy chuliganów podmiejskich.

Z CAŁEJ POLSKI. Podatki i opłaty skarbowe w grudniu ub. roku. — I 
Obniżka cen towarow w Warszawie. Przeciw g ło ­

dowi mieszkaniowemu środki zaradcze. Ostre zarządzenie Ministra Spraw Wojsk, w sprawie utrzy­
mania dyscypliny wśród oficerów. 105-Ietnia kandydatka do stanu małżeńskiego. Zakopane odcięte

Dokonane przez dyrektora (Jłąynego Urzędu Ka 
sowtJgo Min. Skarbu zestawienia wpływów podatków
i opłat skarbowych za grudzień r. ub. wykazują na­
stępujące ciekawa- dane:

W p ływ  podatków bezpośrednich, jako to: grunto­
wego, od bttdy.ników. prizeany słowego. dochodowego, 
od skrzynek depozytowych, kapitałów i rent. oraz 
zaległości tych podatków, odsetek i kar wyińósł z 
ciałego Państwa 9.997 mai jard ów marek. Najpoważ­
niejsze pozycje w  sumie tej stanowa wpływ  z podał 
ku przemysłowego —  0.557 m iljardów marek: z po­
datku gruntowego 1.506 miljardów marek: z podatku 
m ajątkowego —  1.493 mrljardy marek.

W p ływ  z midaitkow pośrednich od spirytusu. wina. 
piwa. cukru, drożdży, oleju lnianego, węgla itd. dał 
7.170,073.121 miljardów marek.

Z innych podatków: od spadków i darowizn, oąiłaf 
ubezpieczę litowych, wekslowych, giełdowych, stem­
plowych itd. Skarb państwa otrzymał 2.051 m iljar­
dów  marek.

Cła przy nożowe dały 4.103,139.521 miljardów ma­
rek; monopol tytoniowa 1.496 m iljardów marek; o- 
płaty w ywozowe 628 rm jard ów marek.

N a  powyższe kw oty złożyły się: Warszawa i wo­
jewództwo warszawskie z kwotą 15.699 miljardów. 
Małopolska wschodnio. —  2.013 miljardów. wojeiwódz 
t,wo łódzkie —  2.861 m iljardów, W ielkopolska — 
2.236 miljardów, Mabipolwka zacdiodnia —  1.377 mi­
ljardów . województwo kieleckie —  1.610 miljardów. 
w ojew ództw o lubelskie —  912 miljardów, Pomorze —  
865 mi! jard ów. w ojew ództw o białostockie —  777 mi-.- 
Ijardów, łuckie —  931 miljardów, brzeskie —  488 trii- 
Ijardów  i  wileńskie —  454 m iljardów marek połskieh.

*

Główny ,Urząd statystyczny podaje do wiadomo­

ści. że ceny hurtowe w ostatnim tygodniu stycznia
la l 28 stycznia do 1 lutego włącznie) ujawniły .zna­
czną zniżkę. Wskaźnik rhn hurtowych, obliczony dla 
wymienionego tygodnia na podstawie cen 24 towa­
rów, w porównaniu z poprzedzającym tygodniem (od 
21 do 26 stycznia włącznie') wykazał 6 proc. zniżki.

Tak .samo zniżkę dają reny, obliczom- w złocie na 
].odstawie przećięt.nych kursów dolara

W poprzednim tygodniu ceny w złocie były w yż­
s z e  od poziomu przedwojennego o 18.8 proc., w ty ­
godniu izal ostatnim ceny były wyższe od prze (w o­
jennych jeszcze tylko o 16.1 proc.

Wobec zaś ofaiiżbni-a- cen fabrycznych. Sekcja włó­
kiennicza Stew. Kupców Polskich w Warszawie, za­
wiadomiła Oddział walki z lichwą Komisariatu Rzą­
du. iż od 9 lutego cemitk towarów 'włókienniczych 
obniżony zostaje od 22 do 25 procent.

Ty le  z Wamkzśnwy. Me gdzie jest jiodobna zniżka, 
w Krakow ie {ir.tr/. w jurnych miastach prowincjonal 
iiy< h?

.4
Bolączką społeczną. dającą się nam we znaki od 

lat bez mała dzkaaęoii^ jeet głód inie«zksuiiowy, któ­
remu zaradzić —  przynajmniej ,po części —  mogłoliy 
zastosowanie niiż.ej podanych przez jeden z dzień,tri­
ków warszawskich, bardzo praktye-anych. przyka­
zań:

1) Koordynować i uniio-sziezać w  każdym budyn­
ku rządowym e.zy najętym biura dwóch różnych po­
krewnych zarządów lub instytucji, jirzyczem  jedno ] 
ma być wzv nue od 8 do 2 poj/ohidniu, a drugie od 2 . 
do 8 wieczorem. Stosując to do -stolicy i w  calem 
Państwie, zaoszczędzi s,ię tysiąt-e pokoi, 'w których 
można umieścić mmaitorów, posłów, oficerów, urzędni­
ków i młodzież1 akadi inicką. ”

21 Mianiotwac komisję, złożoną z ptjUłów -ejm o^ych, 
radnycli i ołiywateli dla sipmwd.zawia wogóle m ożli­
wości o.s;zczędni,(-js/.ego umieszczenia pracowników 
wszy-tki,h  iiiur i in.-.tytucji rządowych, bardzo czę- 
»to zajmującycłi zbyt wielkie pomieszczenia.

3) Utworzyć sjiecjalny bank hipoteczny dla wyda­
waniu pożyczek na cele nadbwlowy pięter na do­
mach rządowych i prywat nycli:

4) Zobowiązać właścich ii domów do doprowadze­
nia do stanu mieszkalnego wszystkich suteryii i stry­
chów w najkrótszym izasie^w ydając na to (lożyozikj 
hipoteczne.

4) Również zobowiązać właścicieli will letnich, aby 
przerobili je na zimowe.

61 Zniżyć taryfę kolejową podmiejską do minimum.

*
Ostre zarządzenia Komendy Warszawy, tępiące 

w,- zelkie nieprzepisowe umundurowani! oficerów, 
meotddawani.ie honorów wojskowych, niewłaściwe za­
chowanie się rop. wykroczę,nia przioriw dyscyplinie 
'wojsikowej— widoczaiie nie odniosły ]iożądajnego skut­
ku.* skoro Minister Spraw W ojskowych widział się 
zmuszonym chwycić innego Ś T o d k a  radykalniego.

W  myśl tego zarządzenia Komenda Miasta ma co 
miesiąc zawiadamiać szefów departamentów odnoś­
nych broni i służb o tego rodzaju wykroczeriach ce­
lem -wciągni^da ich, gdzie należy i uwzględnienia 
przy kwalifikacji, co przy awansach oficerskich dą­
sie mleziić bardzo doitikliwir.

*
Ze Lw ow a don.oszip że w dniu 11 bm. wybuchł 

tam strajk zecerów.
Powodem strajku jest to, że g.rerajum di utkarzy 

odmów To wypłaty. proe. dołdaitku łrożyźnim ogo; 
wychodząc z ząlóżt niia, że płacę .^ e e ró w  -abeende 
pnzeiwyifiizyly już parytet złotki i zagobki przedwojen­
ne. W  Oilpojried.zi na to zeęw zy wstfzym ałi ;sJęvÓ<] 
pracy. ■■
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Myśląc w piwwsatjg oliw ili, ż e .to  bandyci.Aktorzy 
•heą ją napaść* rtzuca sit; na nfcli —  kwa jakież jes‘ 
jogu zdumienie. gdy widzi paflimę A. nie tracącą, kon 
tenan.su i mówiącą do bandytów, wskazując na nie­
wczesnego obrońcę: ■

Zwiążcie go!
P . F. zo rien tow aw szy  się w  tej n iezw yk łe j sytuacji, 
eap rzcs ia l natorąłn.ie wa.lki z opryszkiaiinii; nienuib/j 
jedn ak  odg łosy  poprzedn iego szamotania obudziły 
słuzDę, która- znalazłszy' -drzwi od kuchni do m ieszka 
m a zam knięte — rzepo  dokonała  w m iędizynzase 
panna, A . — rzucała sjp na alarm  stróża i ca łego 

dom u ,
Pan F.. k tórego  bandyci zw iąza li sznuram i. g ro ­

żąc mu przy.tt-m
nożem,

czeka ł teraz, co z tego  w szys tk iego  w yniknie.
Alarm służby ire pozostał bez skutku.
Za chw ilę zaczęły  drziwi trzeszczeć pod uderzen ia­

mi „sukursu". Panna, A . spostrzegła, żo plan je j się 
r o z b ija . '

N iezw łoczn ie  dała toż
hasło do odwrotu.

B andyci znikli w drzw iach g łów n ych . za lńmi, nado­
bny ich herszt.

P o  chw ili ua u licy da! się słyszeć szum motoru 
au tom ob ilow ego . T o  od jeżdżali napastnicy. Czarna 
noc zakryła 'eh ślady.

Co się k ry je  poza tą ta jem niczą spraw ą? C zy  nie 
było  tu oisćh trzecich? P lo tka  m iejska kom entu je te 
fa k ty  bardzo leozmaacie i wym ien iu  szereg' różnych 
nazw isk . Pono organ izow ał ten fan tastyczn y  napad 

nieszczęśli wy rywał pana F., 
mszóz.fic sio w ten sposób za uńtpó.wtulżenia i chcąc 
nii-oawi.-tnegn pp/.mnysłowca usunąć z sw ej drogi. 

 o -----

przed 350 laty upadek na rok 1929!
Kto to był Nostradamuś? Jakie są jego  przepo w/iednie? Drugi upadek Polski. Ma to być 
zmiana formy raądórw. Jeżeliby przepowiednia miała się spełnić, to tylko z winy naszej zaciętości

partyjnej!

W arszaw a, 11 lutego.
W  wieku X V I żył we Francji słynny astrolog na­

zwiskiem Nostradamus (Michel de Notre Dame), le­
karz przyboczny króla francuskiego 'Karola IX, k tó ­
ry zarówno przez swoje niezwykle a ściśle prawdzi­
we przepowiednie astrologiczne w życiu codź ennem, 
jak w książce zatytułowanej Centuries wykazał nie­
bywałą przenikliwość i wywołał zarówno 11 ludzi pro 
stych, jak i u najoświeceńszych powszechny szacu­
nek. Charakterystyczne były jego  przepowiednie od

czasie panuje we Francji król, jednocześnie na j­
większy papież katolicki, Henryk Szczęśliwy. 
Po okresie spokoju, Francja przez wojnę z B ło ­
chami oraz .Małą Azją  odniesie wielką porażkę. 
W  2260 roku w Niemczach panować ma wielki 
cesarz Niemiecki Zygmunt Pyrenejski. Przez 
zwycięstwo w wojnie z Francją, Niemcy w tym 
czasie wznieść się inają do światowej potęgi.

W izwlązku z powyższemi przepowiedniami odbył
noszące się do królów francuskich Franciszka 1 i Hen, seans w arszaw ski lekarz Habdank, zapytu jąc me-

J Ł ‘. U r J U l l U  LSI
W arszaw a. (T e l. od w l. kor.).

Nii-poknjąi-ym objaw em  je -t wzrost ilości bezrob- 
in yc li. wiali- się zw iększa jący . Zauważono ag ita c ję  ko 
jn u n i-'yczn ą  na g iełdach  pracy. Bezrobotnych zw ięk ­
szają. redukowani robotn icy z pow odu -zastoju w prze 
m yślę, zwią-zanego z w a loryzacją , brakiem  zam ów ień 
rządow ych , zm niejszeniem  się pojem ności rynku, oraz 
złą koiąjniikturą.

M eta low cy  uw ażają, że p rzem ysłow cy sami dążą 
flo zam ykania fabryk .

W łókn iści po podpisaniu o-ta tm ej um ow y są zaspo 
ko jen i na |>ewieii czas. R ob otn icy  przem ysłu  chem i­
czn ego  zapow iadają  w alkę z powodu zamiaru n ie­
w yp łaca lna przi z p rzem ysłow ców  dodatku drożyźn ia 
ii eg  o. Robotnicy z fabryki „Płom yk*1 po zamknięciu 
fabryki w dniu 16 lutego r. b., zapowiadają manife­
stację ze sztandarami pod Sejmem.

D rukarze dom agają się. a b y  p rzem ysłow cy  w y k o ­
n yw a li zam ów ien ia w K on gresów ce, gd y ż  przez to 
m ogą uzyskać podw yższen ie  płac.

P ieka rze  i m łynarze do końca lu tego są zaspoko­
jeni,i.

K o i i t i  A  s ł a w i .  Lenina.
Rozrzucają masowo odezwy.

Warszawę (Te. o wi Itoresp.).
Jak się dowiadujemy, komunistyczna, partjia robo­

tników polskich (K . P. R. P.), która jasit- sukcją mię­
dzynarodówki komunistycznej, wydala w związku ze 
śmiercią. I ,eriima odezwę. Odeziwa ta  obecnie jest roz­
rzucana- wśród niliotniików -w .różnych fabrykach. 
Treść ode.zwy nosi charakter gloryfikacji życia i dzia 
łalności Lenina, w zywając proletarjat do wytrwania.

Piotes o... dziurkę w  iuiecie tramwajowym
Warszawa, 11 lutogo.

Asystent jiołiiteoliiniki warszawskiej, p. Lewicki, 
wsiadł do tiramwaju i  podał 'konduktorowi b ilet abo­
namentowy do dziurkowania. Wskazał przy.tem, że 
popnzedni konduktor przftz pomyłkę przepuścił jeden 
numer i przedziurawił dalszy, prosił iprzeto o dziur­
kowanie numeru poprzedniego.

Konduktor, jalk to bywa często, odpowiedział aro­
gancko. że ule potrzebuje nauki i że tego numeru 
dziurawić nie będzie. Doszło więc do sprzeczki. Za­
trzymano tramwaj i wezwano dwóch .policjantów, 
k tórzy uznali słuszność żądania ip, Lew ickiego.

D o  te j wskazówki zastosował się konduktor i prze­
dziurawił*’ numer pominięty. Dopiero potem nastała 
nowa sprzeczka na tem tie m iędzy p. Lewickim  a 
trzeokn policjantem. I  an-Owtn zatrzymano tramwaj, 
a poliojant sporządził protokuł przeciw  p. Lew ick ie­
mu za. namiĘzenie pokoju.

Sąd pokoju 14-tego okręgu jednak uwolnił p. Le­
wickiego od odpowiedzialności.

ryka II, które sprawdziły się w wiele lat później 
całej rozeiągości. On również przepowiedział rewolu­
cję francuską, je j koleje i upadek krwawych tyranów 
rewolucji.

Jego to przepowiednie drukuje obecnie Zentral 
blatt fuer Okkultismus. Sięgają one aż do roku 2200. j 

Oto ich brzmienie w ścisłem ujęciu:

W  ciągu bieżących, najbliższych Lat zniknie | 
carat w Rosji. Kościół w Polsce odgrywa rolę 
polityczną. Wskutek rewolucji we Francji, wiel- ! 
k ie przewroty w Niemczech. Ruchawka we W io- | 
szech, w it-zymie przewidziane zabójstwo króla; j  

dyktatura, dodane w nawiasie („M oże to już ; 
-  osławiony Mussolini?1'). W  1029 roku bolsze- 

wizm w Anglji oraz upadek Polski. W  tym cza­
sie A iig lja  odegra rolę światową, Francja i Niein 
cy będą w opozycji do Anglji.

Potem następują przepowiednie, sprawdzenia 
się których, ze względu na odległość dat nie bę­
dziemy w możności skonstatować.

Zatem (mówi dalej przepowiednia) w 2020 ro­
ku, wojna między Angłją a Francją wywoła 
wojnę światową, w której Francja wskutek 
swych niesłychanie udoskonalonych lodzi pod­
wodnych (H flfe, von U-Booten) odniesie wielkie 
zwycięstwo nad Anglją. Upadek Anglji. W' tyin

djuni swego o wartości tych przepowiedni a zw łasz­
cza o zapowiedziany upadek Polski. Otrzymał on na­
stępującą odpowi edź:

Nie będzie to właściwie upadek a paprostu 
zmiana formy rządu. Na szerszeni terytorjum niż 
Polska obejmować będzie w związek ludów sło­
wiańskich, nie pozbawiający -zresztą tych ludów 
ich narodowej odrębność, z uwzględnieniem in­
dywidualności politycznych. Anglja upadnie 
wcześniej i z przyczyn innych, zaś w Rosji z wla 
ściwą temu narodowi krańcowością, rozpocznie 
się wkrótce ruch faszystowski, który zresztą 
poprzedzi carai. Potem Rosja należeć będzie ró­
wnież do Ligi Słowian.

Nie podajemy powyższych relacji jedynie oczyw i­
ście dlatego, jak obyśmy w nie kategorycznie w ierzy­
li, w każdym razie są one frapujące i w wielu punk­
tach, jak widzimy, już się spełniły.

Jedną natomiast uwagę na serjo możemy przy tej 
sposobności zrobić, a mianowicie: jeżeli tarcia poli­
tyczne, zle, bezwzględne, w Sejmie i w kraju dalej 
istnieć będą w tym stopniu, w jakim już obecnie 
istnieją, łatwo spotkać nas może nieszczęście. Jakie, 
oczywfścłe trudno przewidzieć, ale, że nie będzie ono 
dobre dla Państwa, to więcej niż pewne.

Dwa statki zderzyły się na Wiśle.
Kraków, 12 lu tego, 

s ta tek  ..Jag ie łło ", będąc w na jw yższe j szybkości, 
uderzył czubem w bok statku „M arja“  i z trzaskiem 
łamiących się ścian i urządzeń przechylił się na bok,
a. przez o tw ó r  w oda zaczęła napływ ać ilo kajut. 
P odróżn i siedzieli przew ażn ie  w kajutach: k iedy zo­
baczy li, co isię dzie je, rzucili się w najwięksizein 
przerażen iu na pokład, wołając o łodzie ratunkowe. 
M ajtkow ie zaczę li spuszczać ludzie. N a  rozkaz J^api- 
•tana zabierano napierw  kob ie ty  i d ziec i. W net p e ł­
ne lodzie dob iły  do brzegu . f

  a statku ...Jagiełło" również wynikła
panika, gdyż statek został uszkodzony w kadłubie,

Hie wolno j o l i  z bronią!
Dotyczy to zwłaszcza żołnierzy.

Warszawa. (Teł. od wł. kor.).
Ponieważ zdarzają się wypadki, że żołnierze wchodzą 
do wagonów kolejowych z nabitą bronią i bagneta­
mi, osadzonymi na karabinach, co sprzeciwia się 
przepisom wojskowym i kolejowym , władze wojsko­
wi* wysiały ponowne wyjaśnienia co do podróży z 
bronią painą w  wagonach, polecając bezwzględnie 
zadość uczynić rozkazom i przepisom wojskowym i 
kolejowym . Zakaz wchodzenia z bronią do wagonów 
dotyczy  również eskort, które winny mieć osobny' 
przedział, a broń jedynie w pogotowiu, tak. aby jej 
w każdej chwili można było użyć.

Wędrówki żydów i Polski no Palestyny.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.)

Do Palestyny w y jeżdża  w najbliższym czasie dru­
ga  delegacja ortodoksów. W  delegacji tej weźmie n- 
dział 40 osób.

Warszawa. (A  W).
W czoraj nastąpiło przesilenie zatargu między w ła­

ścicielami aptek ą pracownikami aptekarskimi. W  o- 
statniej chwili zapowiedziany już strajk został od­
wołany.

Od dziś ujmuje w  swe ręce sprawę Ministerstwo 
Pracy.

przez o tw ór zaczęła sic w dzierać woda. I tu musia­
no spuścić łodzie ratunkowe i pasażerów  p rzew ozić  
na brizeg. Następnie służba zabiału się do w y ład ow a ­
nia tonącego Mta.tk.ij. Jednocześnie obsługa rzuciła 
się do pomp. o fia rą  katastrofy  p a l l  m ajtek  za ło g i 
„M a r ja ". niejaki B łażej ('en to r. k tó ry  w  chw ili zde­
rzenia stal na pokładzie. P raw dopodobn ie utonął on 
w pierwszym momencie katastrofy.

O wypadku zaw iadom iono w ładze w P łocku . 
Przyczynią katastro fy  b v ł stan n ie trzeźw y  tak ..ster­
nika Jana An drze jaka , jak  i kapitana statku ..Ja­
g ie ł ło " .  W ładys ław a  Jeziersk iego . Po lic ja  a resz to ­
wała obydw óch .

Sprawy urzędnicze.
Okólnik Min. Handlu do podwładnych urzędników—

Sprawy mają być załatwione po ^perykańsku!
Warszawa, (teL od wł. kor.).

M inister Przem ysłu i Handlu Lnż Kiedroń, w yd a ł 
do pod ległych  mu urzędn ików  okóln ik , w k tó rym  
zw raca uw agę, ażeby  w okresie sanacji Skarbu i 
przesilen ia gospodarczego  również i urzędnicy pań­
stwowi przyczynili się pnzez najszybsze i najspraw­
niejsze załatwianie powierzonych im spraw do prze­
zwyciężenia kryzysu. W  zw iązku z tem. m ają być 
wydanie zarządzania, zm ierza jące ku m ożności zała­
tw ian ia codziennych wpływów tego  sam ego dnia.

Traktat polsko-holenderski.
Warszawa, ( l e i .  od wl kor.).

Dnia 9 bm. odbyła się w  Min. Przem yślu  i Haindhi 
irtaiiignraeja kn o feren c ji z delegatam i rządu holen­
dersk iego. w  spraw ie zaw arcia traktatu handlowego 
między Polską a Holandją.

Cena złota spadła o 50 procent.
Na czarnej giełdzie panuje kompletny zastój; w y ­

wołany' niechęcią skupowania walut nawet jki kur­
sie niższymi.

Z wieilką podażą  obcych walut łączy  się obfitość 
zaofiarowanego złota, które znacznie spadło w cenie.
Gdy w  okresach paniki walutowej, w yw oływ anej 
spadkiem mańki, cena jednego grama czystego złota 
przekraczała 13 mil jonów marek, obecnie złotn icy 
kalkulują wyroby złote po 6 i pół do 7 miljonów na 
jeden gram.
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i j K R O N I K A ,
REPERTUAR TEATRU MIE39KIRCO-

Wtwreik: „Świerszoz za, HMMklh",
J ro d f „Cąreiiiiciz AJęfcag^j./., ,* r .

REPERTUAR OTc RETKI j/j '
Wtorek. ,JvMja tunoemka".
Sx-ia )tłGyięzniczka cęamJasza,

‘ ; °  REPEĘTUAR TE łttRU .B AG ATELA .

W torefc „Rewja kamaiwałorwa“ r
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.

Nowości: W  płonącym pociągu. W  gł roli Brown, zala­
ny akrobata.

Promień: Ludzie nowi; s^ksacyjny dramat według zna­
nej powieści Claude Farreie‘a.

Reduta: Syn Szatana. Niezwykły diamat, osnuty na 
tle hypmozy, z udziałem warszawisldicih artyistów.

Uciecha: Zdobywcy dżungli (2 serje razem).
Wanda: Dzieje jednego grzechu; dramat erotyczny w 

6 akt., w gł. roli Lya Mara.
Warszawa: Indyjski gronowiec; nowa odbitka słynne­

go filmu reżyserj' Joe Maya.
Zachęta: Ostatnia walka; druga serja Księcia gór z 

Harry Peelem.

O ZAPRZESTANIE W ALK  PARTYJNYCH.
(Wiec inteligencji krakowskiej).

W  ub niedzielę odbył cię w sali hotelu Saskiego wiec 
inteligencji, zwołany prze® związek ŁnteJigeoiiC.jt i ®wią 
łO'c za-zesz-eń unzęAmłicizyeh.

Na wiecu zjawili cię także posłowie: Mianowski, Ho- 
lekńa KonoipozynPln i senator Ada!mam. Zebraniu prze­
wodniczył di. Krajewski który po krótki wn praemówiie- 
ndu przedloż\ł następującą rezolucję, uchwAną przez 
zebranych:

■1) Bezwzględnego zaprzestania walk partyjnych na 
oz as uzdrowienia skarbu, z wezwaniem do posłów ści­
słego przeistrzegariia tej uchwały, a to pod rygorem po­
ciągnięcia ic-h do odpowiedzialności i ew p iła łnego we 
zwania do złożenia mandatu.

2) Wdee potępia z całą stairiyweizośeią dotychczasowe 
praktyki w udzielaniu kredytów, zwłaszcza wielkiemu 
przemysłowi, jakoteż wipnąjt ęikaindałiozną go-spodarkę 
w pmzed&ięhiorstwacfi państwow ych, żąd a ]trzeprowad że­
nią w tym kieiruoku ścisłej rewizja, pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialne ścii pnzez poistalwieime ich w stan o- 
akairzenia oraz rewindykacji poniesionych st-rat na rzecz. 
Skarbu Państwa z powodu dewaluacji marki.

3) W  sprawie utrzymankl wewnętrznego porządku 
wiee potępia surowo dotychczasowe praktyki obsadza­
nia stanowisk urzędowych luelźnni partyjnymi. nie posia­
dającymi zwykle należytych kwalifikacji, żąda przepro­
wadzenia rewizji i usunięcia Kił niekwalifiikowamy-eh i ob­
sadzenia urzędów przez urzęltmhÓM ukwalifriikcwanych, 
da jących gwarancję, że swoją* wedrz.ą i nieskaziteilnym 
charakterem będą s/tali na straży interesów Pań:.owa. 
sp.. wiedliiwceci i  prawa.

Wiec u.i hwala u doleli ć obecnemu Rządowi napraw;.' 
skarbu najdalej idącego poparcia, wzywając wszystkie 
wair^wy do podpisywania udziałów Banku emisyjnego
1 dó sumżeninego place.nia podatku.

Następnie przemawiali prof. Um:w. Jag. Kutrzeba, pod 
nosząc- b lę ly  rdotybheizas^wycli sfer rządzących. Dysku­
sją była bardzo ożywiona. Po uchwaleniu rezolucji prze 
w-ud-niczący wezwał obecnych do zorganizowania się in- 
tełigeacii w myśl jednogłośnie uchwalonej rezolucji.

OBECNOŚĆ POLSKI na tegorocznej 01impja.lz.ie pary­
skiej jest iiiiepodlegająoą żadnej wątpliwości, komieczmo- 
ńcńąj ję^li' już ańe- z pupłahu .wkłbenia sportowego^ to głu- 
wmir ze wizgi ę lu na powagę i stanowisko mocarstwowi- 
Polski. Ciężkie warunki fłnamistowe zmuszają związki 
apurtowe do zaapelowania do pomocy .społeczeństwa. 
Każ Ły chętny a chcący pppnztć cele oUmpijsikio nioże 
dupomólz przez pi zybvcie na X II Koncert Symfoniczny, 
który criibędiz-ie się w teatrze im. Juliusza Śłoiwaokiego 
w tiiedz:ielę 17 hm. przedpołudniem, Wykonane zostaną
2 sy-mdk ĵć O. Dr. Bernardami Kiaziego- pod l okutą same
f o kompOzy-tora. Ołnijiek' za-rzadu 'Sekcji Pr ipagandy 

yr. Buge-nijnsz Bujańrtkd ofiarował wispamiałomyśkiie ca­
ły dochód z pcwvżsż,ego p-iranku na cele Kom. Olimp. 
Prop. Hojną tą. tiWh-ą. rwego tizJcmika rozpoczęła sekcja 
propagand v. działalność. Należy spodziewać, s;ę , .. że ni 
kogo na pt ranku .stmCoinieanym. którego (W liód prze 
enacżouy na Olimpiadę, meT braknie.

TRJPCS PODWIECZOREK ZW IĄZKU DZIFNNIKA 
RZY DOLSKICH stanowił- główną • atrakcję niedzielna 
Krakiwa. .„Jak s,ię robi dziennik' — znakomita grotę.-. 
»ka satyryczna. pod naoz. redakcją p. L,. Szczepańskiego 
a w  wykopaniu ' red. Długołęckiego, ł rzy Wejp i dra 
Sgper.bera wizbudiziła duże zainteresowanie i wpTvfwa<izi- 
ła obecnych w doeikoniały hurno-c." Groteska zawierała szo ■ 
reg złośliwych, artykułów i notatek ze stosunków-.obec­
nych pióra s 'eregii dyier.mjka-rzy krakowskich. Ponadto 
na cżęść dęlę}iwr,a(Syj^p wpjfealiną ętóżyły aę kolerwy K. . 
H. Rosi w oTOwśkfego w znaki miitiein wykohamiii aft. rea 
sru p. Piekarskiego ora® pieśni’ w iirtterpi'e<taeji młodego 
tenora ,p. Siałkii, Koneeruwała jak zawsze; mistrzowska 
oikiestrą 20 p.. p.

ZNIŻKA CFN WĘGLA JAWGR7MCKJEG0. M _  
«trat kraikowBkd^przeprcwarizał kalkulację cen węgl.-l ja '• 
worTmickiiego z transportów nadewłych do Krakowa po 
1-enyim .ląt gb.br. jJ w y  cennik jest i astępująoy: 1 otin. 
looo składy mfrtowffe przy kolei 8,082.000 Mp. (diołąil 
8,805.000.), w . sikłudach huirtownj oh w mieście 9,031.000 
Mp, fi dpjlmych handlarzy 9jl06.000 Mp (dotąd 10,182 
tysi Mp.); Jak więc z powyżezego wynika, zudśka cea 
węfcJ» jaiworzaikkiegio-.wijflB >b| ę^o łp -9 prye-wot. Węgiel

CENA CSKRłF ‘© L A  KRAłdBW A. 
peduryi wwł -aaduieui: ewk/w «  cmklbtirui
nb^rMp. i  ił°0  ła f-W JW tor-Ś tfii
bJSjąd do
oeimt 1 kg etiktu grybsikowegb‘ ‘ 'iv sikładden hurto.wnyeh

Ulica Mikołajska widownią niebywałej katastrofy. —  Pożar gazu w wykopanym dole. —  Płosnie 
nią sięgały wysokości 1 pięafJ. —  ?ywa pochodnią w dole. —  Tragiczna śmierć r̂obotnika. —

Su ad. pożarna na posterunku. —  Gdzie poheja?
Kraków, 11 lutego.

W Jiii'u wczprajszym o gydz- 4 popołudniu, wyda­
rzył się v. Kran o wie w.ypaaok, przejmujący swą gro­
zą do żyw ego mieszkańców naszego miasta.

Oto na ruchliwej bardzo ulicy Mikołajskiej, w do­
le, wykopanym na zlecenie Zarz. Gazowni m iejskiej 
w  celu przeprowadzenia naprawy usekodizonycli prze 
w odów  gazowych, powntał niebywały rozmiarami po 
żar, powodując straszną śmierć jeJnegu z robotni­
ków i bairdizo ciężkie poparz cnie dwu.

Fakt omawiany zaszedł w następujących okolicz­
nościach. VV wykopanym dole na środku ulicy w głę­
bokości 2-c-h i pół metra pracowało kilktu robotni­
ków. Po usunięciu warstwy ziemi, W yjącej główny 
przewód gazowy, nie czekając na montera, zabrali 
się oni do naprawy miry. Od uderzeń padła iskra 
na wydobywający się już gaz. który wybuchając 
z niesłychaną siłą objął pożarem całą przestrzeń 
dołu. Moment- ton stał się katastrofą dla nie.h. Głę­
bokości dołu nie po/jwa.Jałn na ucieczkę, a płomie­
nie sięgały do wyiokośc-i kilku metrów ponad po- |

wiorac-hnię ulicy.
..O gg&wrąadn «k*M>ufleślwycłi 'pranie- że nie b y l*  

mQłyy,:.r— Wezwana,; aa mć\ jace wypadku,-straa ipo- 
żarna pnzybyła j natychmiast .pod dow. i .pakrdra 
Flaszy i podjęła energiczną akcję ratiuikową. Wśród 
płomieni gazu, kłębów dymu i strumieni wody. ga* 
szącej groźny pożar, zdołano -wydobyć jednego fo - 
botnika ciężko poparzonego, dmigLego, leżącego 
w tnudnem do zbliżenia się miejscu, wydostano po 
chwili, ale n iestety już uduszonego i spalonego dc 
bio- lor. Po  wydobyciu spalonych zv\ łok, okazało się, 
że tragiczną śmierć poniósł Kazim ierz Lenik, robo­
tnik Gazowni miejskiej.

A kc ja  ratowania trwała wraz z wypadkiem trzy 
kwadranse. Wzruszenie, głęboko przejętej katastro­
fą publiczności, uspakajała energiczna i dzielna 
akcja Straży pożarnej —  sarkaniem przyjęto policję, 
która dopiero pod koniec całej akcji ratowniczej zja­
wiła sie na miejscu.

Pogotow ie przewiozło do szpitala św. Łazarza dwu 
poparzonych robotników, Szczura i Michalika.

Jak bolszewicy zarzucają sieci w Krakowie.
W  ostatnich dniach raiewysledzeni dotychczas oso- 

blicy poczęli w  Krakow ie rozrzucać odezw y o  tre­
ści komunistycznej, wydane w związku ze śmiercią. 
Lenina, (hktzwy te ukazały się om gdaj na zebraniu 
czeladników piekarskich, jednak osób, które je k o l­
portowały. pulii-ja dotąd ująć nie zdołała. Treść 
odezw tanowi wezwanie proletayaŁu wsi i miast, by 
śmierci Lenina nie uważać za koniec hol-zewizinu.

*

Wczoraj ujęta policja .kmCk; w k a  17-lotin.iogo Jó­
zefa P., pcuioianika biurowego, który rówieśnika 
swego namawiał do wyjazdu do ltosji (‘('Lun zacią­
gn ięcia się do m ilicji bolszewickiej. Okoliczność ta

wydała się w ładzom  śledczymi podejrzaną, wobec 
czego wszczęto dochodłenia które wykazały, że uję­
ty- młodzieniec jest. żądnym przygód awanturnikiem, 
k tó ry  w swoim t-zasiie pragnął dostać się do francu­
skiej leg ji ludizoziem-kiej. a  gdy  te plany się nie 
u lały. skradł ojcu 100 m iljonów Mk., by mieć pie­
niądze na podróż do Rosji. Policja  piizcsizkodziła na 
czas tym fantazjom młodzieńca. W  związku z .po­
wyższą aferą jedno z pitsmi popołudniowych podało 
fantastyczne wiadomości o tajnem biunze werbunko- 
wem >owiec-kir-m w Krakowie, zajmując.óm ?iię wy- 
syłaiuiem m łodzieży ma kursa komuu.iistyczne do 
Ra-:ji.

cuk-rowifików wyniesie około 1.750.000 Mp. *5fna fti nic 
ol>ojinu.:o kosztów traiósportii. które podrożą ciikier o 
200 do 301) ty s. Mp na 1 kg. Zaznaczyć siależc, że e.uk.ier 
z kontyngentai sfywmii-wego dla gminy ni. K rakowa ko­
sztować boniz.ie 1.000.000 Mp.. a z nowego k.oiiit-yaigejilu 
ihitowe-eo.) pennd 2  mlii}cinv M,n za 1 k gr

BUDŻET GMINY M. KRAKO W A NA ROK 1024 zo 
st.-d już cpracowaii> przez pre-zyduim miasta we wsz-y-st 
kich (Iziaht-ch deeliodt'wv,cih, a. od kilku rlm.i układane są 
nozyc-je w\dait'kowe gm.iinv. Budżet, który opracoiwany 
jest- w złotych nolskirh. będ^io jn-z.eiiHożou} Radizie m ia­
sta- jesr/r/e w  hieżaeyni miesiącu.

PŁACE MIESIĘCZNE funke.imjairjniszy miieiskiieh we 
dług nowej ustawy ujmsażo "Sowcj, u.-hrwali mej na estat- 
niem po-siedze.niu Rady lifiastn. wymiiosą na marzec 7. gó­
ra . pół Ić-ljoma Mu. - .

GOŚflIF WĘGIERSCY W  KRAKOW IE. tYczoraj ramo 
przybyła o jrodz. 10.30 noełąg.ipm od strony W arszawy 
w}'clieici7jka sl\eha.ray uiniiweiisrtet.u wę-triemkiego- prowa­
dzona prz-',7. p. .lamkowtciza. Na pe-romńe dworca kolejo 
weigo ustawiiła s-i(̂  r-rkiertra 20 p. p.. która przy wjeźd-zie. 
pociągu pTZviw*ata gośe.i węgierskich ‘ ich liv-mnem pań 
st.wow vmr. W  .-alcide ftw-oroa kclejowego zebrali siie ce­
lem przyiwftania gości iT...ieir»iem miawta wiesnr. Dr. W iel 
gus z sekretarzeim )). Sfrasćk-iem, iim. wojsik,mościi gem. 
Górecki, kurator Orwińsk.i, imieniem imło<li7,ieżv j.rezes 
centrali Ziw. akiademil-ów. zaś im'freirńe-in wojewódiztwa
sta-rosta Tcihórzm-icki ora-z, keinsml wer-ierski Dr. Rfewje//.- 
ky. Po nrzemówinniu .wicepreiz. W ielraśn orąz yutafea 
Zw. akademików; gośck  udaJń sSię do urzygotowanvch 
kwater w  hotelu pod ..Rćżą“ . O god?. 12 .geście ■wogw- 
dcv uifinli sie do- -U-niwmytełu Jagiellońskiego, gdzie w ’ 
auli powitał i-.h •rektoa' Ł oś .ż  remrfBW^-Mit inłndłieży, po 
ozem odbył się pe-pk kraikc.iwskiego chóru ąkacleimtękie- 
go. P o  ureozyaftośf.i w Uiriiwersytec-ie goście węgtew-y. 
byV. 'pcNdeórtiowa.rii obiadem w  Tciibr.' Wza.j. Pom ocy aka- 
demiicik-ieij. W ieczorem o god-z. 9 adihvł sie komers w Do­
mu akademickim.- D-zśś,. gości" ziwiedEą Wieliczkę.

FCHA W YPADKÓW  LiSTGP \OOWYCH. W  związku 
z wypadikąnn li‘ 'Jopadowpimi w Krakow ie i Taimow-ie. do. 
wtiadiujeinn’ sie'. że akt oakarfi-riU przeciwko mjr. Dziailo- 
■sizówit i per. Krńmn>n«'wi został' już wygotowa.nć i prze) 
słan v sari wi, kifóry wwinanzyi ic-h itw-praiwc główmą pa 
dzień 20 lun. Z powodu jednak ćhoroby przewwlhie.ząće- 
go rtiłL- K . S. Szafrańskiego, któremu Piz.prawę tę 
przyri.zjieikno. termin *en będzie pca.wrimpodolwie- o kilka 
diii prze-suilnęty.

Goi do =|praiwyi-kipł. DMeriziiwikicgo.• jno-r. Nowakówśikie- 
go, por. Rikarskieigo i m,ń-a Biernaekiiego akt oiskw-rżeufa 
zoistamie w ciągli; bieżącego tygodnia wygotowany, po 
ozem sąd przYistąipi dô  ozua-c.zżcinia dnia nwpraiwy głó-w- 
uej, która według w9BĆlkiir,ini prąwidopodolćeńPłiwa odbę­
dzie wię w oriatuntu tvgo<linłu bm.

'UJĘCIE ŚWIATOWEGO DRZUSTA. a.rerWt-1

ta r*1 ■

siką ' tarnowską za sze-ręg- offlustw i kradrzieży kolejo- 
wydŁ. iświiałowy ten os®u#t grasował po pociągach, okrą 
dając pedróż-nych z waliz : IrfżutWji. Ostatnio HiselnuSS 
dopuśnii l ię  llegtiyełi Hżaińfaż} na szkodo ealegó szeregu 
osób. , • -

NAGRODZONA ZŁODęłEJ. Onegdaj późnym wieozo 
re.ni przeeborl-nie ul. 8łanij{^cijn>Ueij zauważy li fałt-hylofM 
izahiwe. i7akładiu krawier,kiieg»  „fC ja jna". Zaii-ntircc wa-ni 
wew.li dlo wnętrza, gdrie -zatiwaiży Ii ebc-eigo mężc./czrre. 
Na 'zapytanie, co robi —  ów  odip^wiediznał, że i»ilnuje' 
sklepu, gdya oklep -nie .jeeł zairtkirtięty'. Po chwili m d- . 
szedł właściiioiieil zakładu i .% widaięcgTieóoi za dicp;:Lnii twa 
nie mu lokalu iwrpezył cweim-u asobniikowi kapkinK l-m ! 
Sj-nkwy. 7ci co tom uj . zejniie p'rifrii.jkowal-i szybko etę 
nlotniił. Aliści wkrótce właśoiiic-iel ,Jszatpi'‘ przeikeięnł się,., 
■że cfb' sklepu jego  tznikmeh) kilfcamaSrfló bali' mniteirjf. T & -" 
wiiadiomimna o  faikcie inołicja w izpzęła docbod/cn-i-a. któ; 
re wydcaizały. że ma- siię tu do ozvmiemia z ik.rariizcifą, W 
którt‘j brało udział 3 ceiabn.ików. Ów nągrorizomy cisobniik 

1 niewątpliwie m-ueiiał należeć do spółki.
SPRYTNE OSZUSTWTL Agata Klnra. zaim. pov.v ul. 

Kailiwairyjs-kie-j 1. 84, Hora ,-isła. *rie w-eizoraj prizyisizeill dio 
Mirtj iiiei7inśłuy mężczyznei i oświadczył, iż jej -mąż, z -któ- . 
imnNjgn .pramijo, ijuniei o  avydianóe -hutóvv ze akairfutkaimt 
'wairtiości 45. mil iemów. K liua wydała te  rzeic-zw zaś pi> 
pcumnęiie okaizało. .się, iż mąż jęj rak«-go.do  -odbićru-.bu 
tów  nie myważminł.

D W A MLAMANIA -Z KRADZIEŻĄ. Opoiglaj iskjiadzćo: 
iv.i IzraeliCtwi •-ScheFippwatz. zaim. pmzy nb Kraikom- kdfij, 
z ®;iimkniijteigo imiecmkaindH w oza.sie niechewnf ści dćimio 
.wirników -ganleinołM) ii bieliznę ,męską i  damską z sizal wtaat-- '• 
teści. pomad R miiljairdy Mp, — rt^wiiież dękenaino ,wŁS- 

- mania do m.ies.7,karia Henryka Rępseira przy ul. Br ozo- 
we.i ’ 4 i sk,rari7rońK> większą -ifcść «iai>»I«rtobvr. lobuwi:
>i kaipę iz łóżka ególneó wairtoścd cikoło 350 mil jonów

 O— -ó— 1' -1-
NARODOWA O RGANIZACJA. KOBIET uwiadamia 

eWHiioh c.7łomkó\v,. iż .ziwykłe '.obrani© p referatem ojbą 
dzi© się we wtorek dnia 12 bm. o gplz. 0 i pół wiaćz, 
,ul. Wolska 13.

ŁO I LE G I U M W Y K Ł A D Ó W  PED AG O G ICZNYCH . O* 
statui wykład * p ierw sw go cyklu poświecony będzv  fcais - 
zaniedbali lej u nas sprawie wyehewanaa pozaazA > tną ga . 
-Odci7,yt ten oribphzie się .d.zifnąj, tj. 12 hm o "j b-t,Ó] 
wiooiżoreim w" sali Kojierniiką. Prćlegent: Ks-. S. K i iktó- 
wierz. B ilety wyżeóńiPj u'janitnra. ISJł

W IE L K A  RED U TA SZERM IERZY, którk -Pdbędizne tnę 
-dnia 23 hm. w saJaci,. Sianego Tęatni — stawo w 'ć bę^Wł!:) 
prajwdziwą at-rakeję .iriężąeegę kapgiwału '1 ląk i ni.en ’ 
ilzian; m dotąd w K iakow ie  ńiesipodizinnko-ifi. które korni 
tet reduty, iidąc- źa W70rem' vieikj©h maskarad pąry-A 
sJdeh, przygotowuje z©- z-nTuciznym lia/kładetu praóy i 
sztów. Azpzepólny naci fik położon > ną orgaiiżizaeąę i a r » »

jl«tni"^^AiUsatiMhanyióasiqpatŚ lw ł ż i- li|N«rf"pi)™i»it « ) t f
la mianiewieie ;>rze7. polie-ię -lwowską za fałsizown 
W itów  1 2. 5 i 1 f)-e iodolanw\-i'h: przeiz polioję wme en

U«m -Łt]s«a igepeJurł’- i-rau lhW Lnd-^^łiitiiątr 0®J« W rh

wichódizą niipowa-znaeis®, o.tWHStoseii.
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W Aieriayb wykrj to epiśek; rcjalistyęzhy. -i;
‘ im inskiej k ró l - jferzy spo

' . ’ ’ ' W u ga ,^ jA )V  ^
Wedie doniesień z Aten ąn Kasapdanisa wpaaj 

na trap spisku, który miał przeszkodzić zgromadze­
niu narodowemu w sprawie zadtcydówaiiia o- plćbi- 
sc jc ie . Na czeie jego stoi gen. Goftdyiis, k to fy  za 
mrerza rozpocząć akcję również przeciw rządowi.
. Dotychczas -udało mu śię pozyskać ty lko  jeden 

jmtk ateński, tak, że rząd spodziewa się opanować 
bez przelewu krwi cały ten ruch.

Ateny. iTt ,1. wl. ..Gońca Krak.").
Na wiadt mość o spisku rojaliistycznj m rząd 

śc.ągnąt do stolicy państw? w ielkie masy wojsk 
i powołał ochotników, ponadto rząd domaga się 
zwołania tajnego posiedzenia parlamentu, na któ- 
rem omówionoby sprawę działalności rojalistow 
i wydano odezwę do narodu.

W
"  C '4 - dtt ę t t t f llć jk f-  Akc ja . k rÓ M ce j rn-

d z i ^ w ą i ^ j ^ t ^ t u ^ d o Ą r ą iu v . . 1ę.rv  .

y  Metat »<»<» pragpą T>ąA obalić A  siłą, 
z  drugiej. ą u  „trony tepaulikanie atakują go z po­
wodu zbytniego umiarkowania i domagają się are­
sztowania p o lity k ó w  i dziennikarzy rojalistycznyęh.

Glsma roja listycznc utrzymują, że kjoiowa rumuń­
ska- stara się za wszelką cenę podtrzymać nich ro 
jalistyczny w  G iecji i skłonić w ielkie mocarstwa Jo 
interwencji. Zamierza ona wyjechać do Londynu 
i Rzymu, any osobistym wrpływem zabezpieczyć tron 
dla króla Jeizego. Jak słychać jednak, sprzymie­
rzeni pragną zachować neutralność w tej sprawie.

K ról Jerzy wysłał do b. metropolity list, w któ­
rym utrzymuje, że zapewne już w maju będzie mógł 
wrócić do Aten. Metaksiści usiłowali zbuntować za­
łogę krążownika '„K ilk is “  i skłonić ją do ataku na 
Pireus, co im się jednak nie powiodło.

W Niemczech redukują już ilość posłów!
Z 459 na 329.

Berlin. (A  W .). 
Gabinet niemiecki zaakceptował projekt noweli do 

ordynacji wyborczej. Projekt ten przedłożono Radzie 
państwowej, a następnie wejdzie pod pełne obrady

Reichstagu.
Nowela przewiduje zmniejszenie członków parla­

mentu niem ierklego z 459 na 329. W edle więc no­
weli na jednego posła przypada 75.090 wyborców.

Program polityki komunistyczne!
w yg Jo sił onegdaj Zim owiew.

W  prow adzen ie w życ ie  „d em ok ra ty za c ji1* robo tn icze j i u trzym an ie że laznej d yk ta tu ry  p ro leta­
riatu.

M oskwa. ŁA W .).
W  uzupełnieniu wiadomości o mowie programo­

wej jaką wygłosił Zinowiew na kongresie sowietów, 
przynoszą następujące szczegóły o programie w po­
lityce wewnętrznej partji -komunistycznej, jaki na­
szkicował Zmowiew przy tej aposobności.

Zdaniem Zinowiew a part ja komunistyczna nie mo­
że być tylko siłą pri pagandow ą, ona musi być du­
szą całości i  głową rząda. Pierwszym  wskazaniem 
polityk i wewnętrznej jest wprow adzenie w  życie de­
mokracji robotniczej i utrzymanie żel iznej dyktatu­
ry  proletariatu. T o  też part ja musi wzmocnić swój 
w p ływ  na masy robotnicze w  kierunku całkowitego 
przetworzenia ich na bolszew ików, musi dalej dą­
żyć  do pozyskania łeb setek tysięcy, podobnie jak 
włościan i prostych żołnierzy «rm ji czerwonej oraz 
m łodzieży uczącej się. Frtedewszystkiem  jednak ma 
pan  ja według wywodow  Zinowiew a uprawiać tak

tykę ściśle eksluzywną nieprzyjmując przez dwa ia 
ta nikogo z pośród innych warstw.

Mowę swoją przeplatał Zinowiew cytatami Leni­
na, czyniąc się niejako oficjalny m thuyaczem jego 
idei.

Delegat Pieski wyjeżdża do Mosiwy
Rzym. (AW .).

StoiUca apostolska zamierza wysłać do Moskwy 
sw ojeg > delegata, który jednakże nie będzie miał 
na razie charakteru przedstawiciela dyplomatyczne­
go. Moskwa nie wyśle ze swej strony żadnego pi.ed 
staiwiciela.

Antwerpja portem sowieckim?
Paryż. (A W .).

Oonos/ą 2 Antwcnpji, że sowiety zamierzają stwo­
rzyć tam punkt oparcia dla swojej flo ty  handlowej.

W  tym edu (łtą to% a4 i^3e^ l|y|k iz iŁ  fem  naSjl,
która będzi^- Aoky^p^l * s j ja ^ t^  ^ 'Jw ladzam i 
portowemi. Sowiety postarały ślę o caiy szereg wta 
u rządu te jg ij& ifgO t UfcTAttt ?./■ )

“V -r~r- . K-ioUff

Walki i M mM w  .
Drezno. 'T . < -w k;

W edle wiadomości ż 'G o r  kruozę^w icłL^ przyszło 
koło miejscoW óści tSokaiT iłó  w klfet .mędzy bandą 
komunistów a policją

Kilku komunistów -zginęło, 36 aresztowano.

Spór o śniegi i lody.
.lak w iadom o. amrry kański -.łorowiec ma nit .Hugo 

wymarzyć w podroż do bieguna pohioi-ncgil. Stany 
Z jednoczone niwJlwnznarznie dają do zrozum ienia, 
że m ają zam iar uważać tę podróż za w idom y znaK 
przyłąuztm ia bieguna północnego i je go  okolic.

lal zachłanność Stanów wydać się m oże dziwną, 
gd y ż  oko lice  bieguna północnego nie są lądem .-ta- 
łvm . ale morzem. lok ryt.-m  olluz\ nucnni ław icam i 

lodow em i.
W idoczn ie  jednak posiadanie tak ubogiej kra iny, 

g ilz ie  nawet fok i, p ingw iny  i białe n iedźw iedzie na­
leżą do rzadkości, przedstaw ia pow ażne korzyści (za­
spakajająca* w rodzone wiciu narodom ap ety ty  zabor­
czej;- g d y ż  obecn ie K ana lia  zaj ow im lzia la j>we-z an­
gielskiego. posła w  W aszyn gton ie , że na w wpadek 
zagairnięoia bieguna j>rzez .'■tany /.jt InoczKi.ie. za ło ­
ży p rzec iw  temu protest i w y.-ląpi ze w em prawem  
do ow ych  okoKe. jak o  najbliższa -sąsiadką, pów tare 
z tytułu tego. że przew ażn ie Ka.na .tyjc-zycy b y li od- 
kryw-cann i badaczam i podb iegunow ysh o k o l i - . .

Spór o  biegun północ fiy w i* tonie s"  r j nie jest 
tak śm ieszny, jak  się na pierw.-zy rzut oka w yda je .

Pom inąw szy już m oralny pre tige. kmry przyT̂>a- 
dmie w udzian- w ładcom  bieguna. *tw irzu. a racze j 
s tw o rzy  ta aneksija pow ażn y  precedens w b lisk ie j 
m oże s]Vriiwie znw la b iięcia biegunom południowym .

T u ta j kw estja  jest w ię c ij .skomplikowana.
B iegun połudn iow y, jak  w iadom o, jest ro z leg łym  

lądem , o w ysokich górach, dochodzących  k ilku  ty ­
s ięcy  m etrów , zaw iera jących , być m oze. n ie jedne 
skarby m ineralne w  wem łonie.

W  ponze letniej wybrzeża Antarktydy są nawie­
dzane przez m irjady fok i pingwinów.

W  odkryciu Antarktydy zasłużyło się niemało na­
rodów, zaś w  dcjśo.ju do .annłgo bieguna dzierży prym 
norweski eksplorator Roald Emundsen. a  po nim An ­
glik  Scott.

O ile przyjdzie na porządek dzienny pytanie, do 
kogo ma należeć ląd bieguna południowego, nie­
wątpliw ie spór o jego  posiadanie powstanie głównie 
m iędzy tomi dwoma państwami.

D R . JÓZEF FLAC H .

0 polską naukę.
Już coś dwa razy, pitząe o wcpółtizeynych 'zagad­

nieniach kultury narodowej, stanąłem wobec proble­
mu dzisiejszego stanu nauka jrolskiej i zawsze —  co­
fnąłem się. N iby  to, że dłuższy rękopis nie mieścił 
by się iuż w  no,rmainyiii odz iinlcu. aie w  rzeczywi­
stości z —  pewnej obawy poruszania tej sprawy. 
Ma ona bowiem dwie strony: jedną, popularną, o 
której się wciąż pisze, i drugą, niepopularną, o fctó- 
fe j się tylko czasami mówi.

Z  tą popularną zt łarwię się w  mgnieniu oka. Więc 
najprzód skargi na rząd . że uczelnie i instytucje 
naukowe skąpo <h»tuje.

Oczywiście, oczyw iście!
I  ja z ochotą podpisuję rezolucję:- „W zyw a  saę 

Rtw  I, aby ind.* I  z ochotą podpisuję „werdeczmy apel“  
do puk>kh !• ,,muttibilyuiTcrów‘ ‘ (ta i chyba łoraE trze- 
b ś  mówić), aby... Ltd. —  no jak austrjaeki, Bosed, 
k tó ry  niedawna mil jardami konni oży wił miiw^nsy- 
ł©t-4riedeński.

A le , moi państwo, nauka to ostatecznie m etylko 
wyfeizfc szkoły, bibljoteki, htbomaDCKrja itd., to także 
(„także-1...) ludzie. I  orto je «t ta, nieipoipulania, ta „nie- 
p*ana.‘ , a  tylko „m ówiona14 strona naszego obecne­
go  aag-i^nńPTiiii. Z eatym respektem d la  uczonych — 
W raeczywiś^ości —  i „u czon y  h" —  z zytułu swego 
•łauowitkii, nie można ich jodijuk uważać M  

i ntabu11, zą  nietykalnych, lętórych - w ogóle krytyko- 
■ bez zbrodni obrazy JiAjebtaitu nie wolno. W  
r *c*»Tze demolirafty-ęzn “m społeczeństwie próca na- 
c* * k ś u  państwa, innj ofe obyw ateli nuaduicziu bry- 

nie po<U.egającyJh b v ć ' nie midże.' Papai -omy 
* tejjo punktu w idzenia aa wczoraj zy i  dzisiej­

szy stan nauki polskiej, a na, tej podstawie pujtaw- 
m y pewne życzenia na przys-złość.

Otóż trzeba najprzód stwierdził, że nauka polska 
przedwojemia, w ielom a znakomitymi uczonymi .się 
śzczyT^icifc, liie spełniała jednak wienczas w całości 
zadania, do niej należącego. Przytoczę jeden przy­
kład z dziedziny, nie najbliższej: N ie zdobyliśmy się 
przed wojną nawet na nauko"? e całkowite wydanie 
wszystkiego, co M ickiew icz napisał. Zaczero żółwim 
krokiem takie wydanie wychodzić, ale właśnie nie­
dawno prof. P igoń wykazał, jak hezkryt ycanymi by­
ły te przed wojną ogłoszone tom y rzekomo k rytycz­
nego wydania. I  pnz«d wojną mieliśmy „uczonych11 
profesorów uniwersytetu, i  fcórzy po roeprawie halń- 
łitacyjnej nic naukowego nie napisali. I  przed wojną 
następca znakomitego jak iego profesora bywał zbyt 
często ty lko  farmatoym jego  następcą, nie równo­
wartościowym jego  zastępcą —  a cate fakultety zwoł 
na, lecz systematycznie chyliły się ku uj adkowi.

Przyszło wskrzeszone Państwo Polskie. Do istnie­
jących dwóch polskich uniwersytetów dodało trzy  
nowe, pow iększyło liczbę uczelni technicznych i a- 

. gnonomiezno Itsśnych,
tjtw orz jło  temsamem wprpot nioocłekiiwam-. w a - . 

runki karjery  dla uczonych polskich. Iluż to, nawet 
m łodych ludzi, którzy w  n^inatoych warunkach & f- 
■lifcy jeszcze długie lata docenitami, albo nauczyciela­
mi gimnazjalnymi, dostało kajtedry tnuWerayteckŁe! 
i  późukii j< cze Państwo nue skąpiło im szczegól- 
niejslzej opieki. W yróżniło ich, hardziej jeszcze niż 

'sędziów , z rzeszy wszystkich, choćby najwyższych 
„pracowników  państwowych11, podniosło ich ' „pre- 

atige11, bodaj takim- wyjątkiem , że  Tylko oni zostając 
posłami, nie muszą iść na bezpłatny urlop. I  tak aż 
do końca.

T o  sarno Państwo Po lskh . które skąpi na dotowa­
nie zakładów naukowych, profesorom w  ostatniej u- 
stawie uposażeniowej dało pobory stosunkowo bar­
dzo hojne (obecnie przeważnie pon yżej miljarda).

W ięc dzisiaj jest czas. przy całem uznaniu, ze 
w ielka liczba naszych uczonych tego wezwanLa nie 
potrzebuje, zwrócić fię  z niem do całego stanu: Po l­
ska dała wam i jak mogła najwięcej i bezwzględnie 
wiele —  dajcie i w y  Polscr i. i.ik niożecie najwięcej 
i bezw zglęln ie w iele —  dajcie jej w  tern, do ozegO 
ona was- przedewszystklem powołała: w prany nau­
kowej. Wszechnice rządzą się p*rd kon/trołą minister­
stwa same. autonoiiiiezaiie. więc ich wetwnętozne w ła ­
dze (dziekanaty, rektoraiy) eznwać nad tern powin­
ny, b\ nie zdarzały się częste i dzisiaj wyj-adki. t#  
są profesaruwde, którzy poza wykła hunl. luwiki pol­
skiej w  swym dziale latami całym1 i całym i dziesiąt­
kami lat ani o krok naprzód nie prowadzą...

A  naukę naszą czekają ważm- i trudne zadania, 
fldrobdć dawne zaniedbania,, otajiąć godnie w śiwie- 
, ie naukowym obcym, jąć się nowych prac, że znowu 
z zakresu najlepiej mi znanego wspomnę sto-y ręko­
pisów, odzyskanych z bibijotek i archiwów państw 
zaborczych. Jedno jeszcze zaznaczyć trzeba- Dawniej 
pmotegorom wszechnic pomagali nauczyciele szkół 
średnich (ż i\  wym ienią tarfjrlkó Kubalę). Teraz ta 
pomoc ustanie niemal zupełnie. Stare p o d len ie  tych 
nauczygidi ,już ita  wymarcóu —■ nowe, z własnej 
iyi^Kizj oji i  z powodu w iejącego z  góry, z Wanszawy, 
prądu nie wchodzę tu: słusznego czy nie —  zro­
bienia t nauczycieli ty lk o  pedagogów , już tej pomocy 
na-uce pokkiej nie użyczy. 'Ł\Viięć pop ija jąc współ­
pracę T. zakresie d-nAylcKllW jn yjU lflperarforjfYw oau- 
ko^yó-przemysłowyćh Jęś nauki 'ęółsk iej jest dzisiaj 
wyłącznie w rękach jui.feeorÓw Wjzechnic.
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i DROBNE OGŁOSZENIA
l e ś n ik  i ;it 33 z ki!kunasioldęuą praktyka, obeznam' 
/. kulturą drzęw szpilkowych 1. liściastych ziniem ro.s-dę 
na lepszą. Reflektuje na większe gospodarstwo leśne. 
Na żądanie przi ś !e oiłpisv $wiadectA. Łaskaw e zgłosze- 
ina pod „Leśnik* do Adni. Gońca 161

KSIĄŻKOW Y bilaiisistą,'. samodzielny, poszukuje stałego 
zajęcia popołudniowego. Zgłoszenia pod „250" do Adm. 
„Gońca Krak.'1 ••• 155

R O LN IK  z wyższem i S t u d1 a n i i obecnie na rządowej po­
sadzie pragnie poznać pannę ze sfer /cmiańsKich. i <>• 
sag w postaci ziem i pożądany dla wspódtegu dobra. P i.; 
średnictwo rodziny mile widz.ano. Listy uprasza się nad- 
syłoć do Adnt Gońca pod ., gronom " 162

MŁODZIENIEC pohukuje jakiegokolw iek zajęcia za niż 
szotu wynagrodzeniem w godzinach popoltidniowyoli od 
3 g-odz. Łaskawe oferty pod ..Pracow ity" do Adm. ...Goń- 
ca Krak." 15(>

A K A D E M I K  kończący studia, b!o dyn, w ysokiego w/ro-. 
stu pragnie poznać pannę ze zam ożniejszej rouziny, g o ­
spodarną i praktyczn e wychowaną. Cel itu trymonialny 
po ukończeniu studiów. Pośrednie wo rodziny mile w i­
dziane. Listy proszę nadsyłać do Adm Gońca pod „St 
diosus ~.________________________  KO

DWIE przyjaciółki, fdoiidyuki lut 21) i 22 z braku otl.pt)■ 
wiodniej znajomości, pragną poznać panów celem spę 
Jlzonia wolnwh oliwił, później zainążpójśuie. Oferty pod 
,,B londynki" do A lm . ..Gońca" ____________150

BIU RALISTKA z kilkoletnią praktyka, inteligentna poszu­
kuje zaraz posady w jakimkolwiek przedsiębiorstw.e. 
Zgłoszeń a do Adm. Gońca i od ,638“ . lt>5

K A W A L E R , I ad 35. przystojny, poważny, ogrodnik, 
z wyższem wykształceniom. na stanowisku r/.ąilowem. 
ożeni się /. panną inteligentną. z dolnej rodziny, posia­
dającą własne gospodarstwo rolne. Pośredniet.wo poważ 
nyoh ofób mile wid/dane. Zgłoszenia po i ..Zygmunt" ilt>- 
Adm. ..Końca1'. 162

M ŁODA int ligentria parnia szuka posady d i  samotiziei 
nego zarządu domem go^p iiarstw em, mająca wyższe 
wyksztacenic. mogąca zająć się pr/.ytem w ychowań em 
dzieci. Zgłoszen ia pod „W. h a '. 16-1

ZGUBIONE papiery wojskowe n.i nazwyisko W yże ł Frau- 
ci zeK ur. w roku 1901 w O iszonicy unieważnia się.

MŁODY inteligentny pracewnik w dj-zowie z dwuletnią 
praktyką, obeznany z pracami biurowemi. władający ję ­
zykami frn.no. i nietniec.. poszukuje zaraz posady. W y ­
magania skromne. Oferty pisemne przyjmie Adm. „G oń­
ca  Krak." pod „H. H . " 154

SŁU ŻĄCĄ z dnbremi świadectwami, umiejącą gotować, 
przyjmę o-1 1 marca br. Zgłoszenia u port jera przy ul. 
Basztowej I. 9 ’ ( 5 1

DWÓCH lub trzech pokoi z kuuhnią poszukuji;. Czynsz 
ewent. zapłatti według umowy. Zgłoszenia pod ..2 po 
koje" dc, A dni. ..Cońca' . 16f

URZĘD NICZKA bankowa posziikujb posady od 1 marca 
względnie od 15 marca 1024 najchętniej prywatnie. Ofer 
ty nadesłać proszę do Adm. ..Cońca" pod ..W. K ." 158

O K A Z YJN IE  do sprz.eda.nit: samochód 18-komiy ..Coli 
bri" w dobrym stanie gotowy do wyjazdu; motor elek 
tryczjiy Lti ł ’. S. 8.5 Amp. na prąd zmienny: ping ino 
toro-wy 25-konnv iTrakta.tiirj: garnitur parowy do mló 
cenią komplet do użytku, wraz z pasami i z elewatorem 
..Karet nn 1 Solin". Fabryka maszyn roln. i odlewu. ..Si

Gniezno, id. Pozna ńjjika 19-2(L. Tel. 78. 159la

F U T R A
Ż A K I E T Y  I G A L A N T E R J E
W YKONUJE PO N IS K IC H  C E N A C H  

S T A N I S Ł A W

Z I E M B I Ń S K I
K R A K Ó W ,  UL  K O P E R N I K A  L. 6.

P R Z E TA R G
Szefostwo Inżynierji i Saperów DOK: III Grodno - 

ogłasza niniejszem przetarg nieograniczony na dostawę 
żarówek elektrycznych 220 wolt w następujących ilu- 
ariach:

Siła światła wyrażona w świecach 

Miejsce destawy 5 (0 16 25 32 50 100
Grodno  150 400 1000 720 335 153 130
Wilna . 58 280 400 280 115 58 20

Razem: 200 610 1400 1000 450 200 150
Żarówki winne mieć na »zkle znak szczególny — „LU

O. K. H I" — zakup żarówek będzie uskuteczniony ty! 
ko z pierwszej ręki i w solidnej wytwórni. W,-zad kie ]to- 
średlilifchwa wykluczone. Termin dostawy i|o trzech tygo­
dni od dnia podpisania umowy.

Warunki ogólne wedle przepisów o dostawach wojsko­
wych 8— 10. 1922. Warunki szczegółowe. techniczne oraz 
wzory ofert są do wglądnięcia w kancidarji Szefostwa 
lnż. 'i Sap. O. K . ILI. Aleja 3-go Maja Nr. 6.

Oferty należycie ostemplowane w zalakowanej kopci­
cie z napisem '„O ferta na dostawę żarówek" — należy 
składać w Kancelarji Szefostwa Lnż. i Sap. D. O. K. 111. 
dio dnia 15 lutego 1924 r. Do oferty należy załączyć 
kwit Kasy Skarlrowej aa wpłacone wadjum w w ysoko­
ści 3 proc. od sumy ofertowej.
• Otwarcie ofert nastąpi w dniu 15 lutego br. o godzinie 
12-ej w lokalu Szefostwa lnż. i Sa.p. D. O. K . III. Gro­
dno, Aleja 3-go Maja Nr. 5.

Zastrzega się prawo oceny i wyłtorw oferty oraz ewen­
tualny przetarg ustny. 153

Szefostwo lnż. i Sap. D. O. K . III.
Nr. 303. Inż. A. B.
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poszukuje 

ADM. GOMCA KRAKOW SKIEGO.

W Y S O K Ą  P R O W I Z J Ę
z i wskazanie odbiorcy wzgl. pośrednictwo przy sprze- 
caży m aszyn stolarskich I tartacznych płaci poważna 
wytwórnia tychże masz.m. -  B liższe szczegóły pod 

„H . G 9022“ przez

Biura wionęli Iow. Ml Jtklama Polska” Pomad.
Aleje Marcinkowskiuiro 6.

K S IĄ ŻK O W Y, korespondent, pod każdym względem s.t- 
iii" Iziulmt. obejmie ■ sądę od 1 marca. Reflektuje nu 

ocw iskn  tatuHłlz.iflne w pouażiiiojszem prżedsię-bior 
stwic. migisci.iwość iifiojętmi. Zgloszenitt pod „4 (r  do 
A Im „Gońca". 14 5

W PRO ST od właściciela wynajmę mieszkanie 3 —1 pokoi 
w śródmieściu. Warunki na podstawie franka. Zgłosze­
nia pod ..Frank" do Adm. „Gońca". 105

OGRODOWEGO kawalera, który przejąłby zarazem obo­
wiązki szofera, poszukuje ~ię zaraz mi większy majątek. 
Łask zgłoszenia uprasza s i ę  da „Far", ul. Pr. Ratajcza­
ka 8 pod nr. S.2U7. 163

URZĘDNIK państwowy, lat 35. Spokojnego usposobię 
Ilia. szczerego charakteru. poszukuje pań w celu matry- 
nionjalny iii. Łaskawe zgłoszeniu pań. którym zależy na 
szczęśl włni poży ciu małżeńskiem. uprasza się nadesłać 
do A lm. C •-ca'1 yił>)ł ...Mabipolanin". 151

[ B l U ą l E  M  ( H la l l B W d M B l B l
TOKARNIE, HEBLARKI, PRASY. WIER'ARKI, M40TY sprężynowe, 
P U * taśmowe, GRYZĘ1 KI, G ARY, TRANSM SJ2, PASY, PRASY 
do dachówek, BECZKI żelazne, POMPY, CL1//Ę po zniżonych 

cenach p d c c i:
= = = = =  P ILO T " l w ów , ul. B atorego  1 .1 . ------ -

M ASZYNY do szycia znane: 
dobroci „Kasprzyckiege 

Hurtowo-Detaliczm e - Raty. 
Warszawa, Marszałkowska
i. 1,53. Zamawiać ntożna 
1 stowme. 67

I/UPUJĘ każdą ilość sło- 
"  my po najwyższych ce­
nach dziennych. O ferty z,pa­
daniem ilości uprasza Pa­
w eł W itkowski, „Z iem io ­
płody*, Grudz ądz, plac 23 
Stycznia nr. 4 5, Telef. 28 
i 352. • 152

n E S TA U R A C J A w  pełnym 
“  biegu, nadająca się na 
każde inne pr/.edsięb., z ca- 
łem urządzeń., zaraz do na­
bycia. W ielk ie Garbary 21.

153

W S P Ó L N IK A  do mły nu
" *  w iększego i pr/.cdsię- 
biorstua zbożow ego  w po- 
w iatowem mieście i dobrei 
okoko licy  poszukuje s ę  
7. większym k a p i t a ł e m .  
O ferty proszę złożyć pod 
„Wsp. 1551“ do Tow . A ko. 
„Reklama Polska", W ar­
szawa, Ale;e M arcinkow­
skiego 6. 154

Szw ajcarskie gorzkie zioła
z n a k o m ic i e  ułatwiają 

funkcje żołądka.

S p r z e d a j ą  A p t e k i  i D r o g u e r j e

Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 

lecz 
estetyczniejsze 

i trwalsze.
Kompletne ogrodzę- 
nia z siatki druciane! 
zwykłe i ozdobne 
wraz z bramami i furt­
kami, jak* również 
ogrodzenia kombino­
wane z drutem kol­

czastym, poleca; 
Firma

Departament VI. W o js k  Te c h n ic zn yc h  M. S. W ojsk.
ogłusza niniejszym

konkurs
na dostawę silników ropnych 12 sztuk, 
tokarek elektrycznych 12 szt., 
gryzarek 7 szt. i 
żórawi wózkowych 12 szt.

Wa; miki techniczne są do przejrzenia w W ydz ale 
Wojsk Samochodom \ cli u W. rszawie, ul Franciszkań­
ska 2 P i■ kój nr. 20 w godzinach od 9 do KU do dn a 
15 lutego nr. za wyjątkiem niedziel i świąt. 15)

Spółka Akcyjna

Fabryka drutu 
i w yrobów  
drucianych

K R A K Ó W
Rom anowicza I. 5.

Telefon 277.

Adtcs tel .Molalgor"

Dostawa szybka d u ­
ży zapas siatek na 
składzie Oferty i pro­
spekty na każde żą 

tianic.

PAPIERY WARTOŚCIOWE
akcje, noty, kupony, czeki, obligacje 
oraz w s z e l k i e  p r a c e  drukarskie 
wchodzące w zakres wykonania wy­
kwintnego dostarczamy w jaknajkrót- 
szym czasie po cenach przystępnych.

D R UKA RN IA  NAKŁADOWA
K o p e rn ik a  L. 8. K R A K U W . i et. N r. 1227.
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